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Mała Azya i moratoryum. 


W pierwszej połowie bieżącego roku 
p a sporu między dyplomacvą 
ansuską i angielską były: sprawa ustale- 
nia i rozłożenia kwoty reparacyjnej, oraz 
kwestya górnośląska. Obie te kampanie 
F:ancya wygrała. Ala od trzech lat histo- 
ra wewnętrzna Ententy streszcza się w po- 
wstawaniu coraz to nowych nieporozumień 
między Paryżem a Londynem i w ieh po- 
kojowem załatwianiu na posiedzeniach Ra- 
dy Najwyższej. I obecnie więc po decyzy!l 
górnośląskiej wyłoniły się dwa nowe przed- 
mioty sporu. któro są uż przedmiotem bar- 
z0 namiętiej poimn:ki prasowej po obu 
stronach Kawa, Chodzi o polityke w Ma- 
L; Azyl i o moiatoryum dla Niemiec. 
Polityką obu mocarstw w Małej Azyi po- 
Bzła w ostatnich miesiącach każda swoją 
drogą. Anglia, mająca na celu zupełne zni- 
B: zenio Turcyi, poparła bardzo energicznie 
niedawną ofenzywę grecką przeciw Kema- 
listom. Francya zaś, która od czasów Fran- 
biszką il. aż do r. 1914 prowadziła stale 
wobec Turcyi politykę przyjaźni, uznała 
wreszcie, że żadnych nie odniesie korzyści 
3 rozbicia państwa ottomańskigo i że tro- 
ika o utrzymanie panowania Anglii między 
Morzom Keejskiem a Zatoką Perską nale- 
ły do samej Anglii. Z tej myśli powstał 
traktat pelnomosnika francuskiego Francli- 
na loulllona z Kemalem Pasza. zawarty 
w listopadzie b. r. Francya wycofała się 


tym układem z Cylicyi, otrzymując w zą-' 


nau'a nad wypracowaniem planu, któryby 
pogodził intesesy Francyi i Anglii, Ofieyul- 
nie jeszcza między obu państwami mne do- 
szło do konwersacyi na ten temat, ale zaw 
prasa wentyluje pilnie wszelkie możliwe 
projekty. 1 tak „Temps“ stawia «następują- 
'ee postulaty: ogólna suma odszkodowania 
niemieckiego nie będzie przez odroczenie 
zmniejszona, moratoryum najwyżej dwu- 
letnie tyczyć się będzie jedynie spłat o- 
tówkowych, nie zaś spłat w naturze, usta- 
lonych na rzecz Francyi w traktacie wies- 
badeńskim, na przyszłość wszelka zmiana 
ustalonego sposobu postępowania w spra- 
(wie repiwacyi może dokonać się jedynie za 
zgodą wszystkich sprzymierzonych (obecnie 
wysturczy większość w komisyi repwacyj- 
nej), wre:zcie — finanse niemieckie będą 
oddane pod kontrolę Koalieyi, Ten osta- 
tni punkt wymaga oczywiście zgody Nie- 
'miec ; równa się poddaniu ixb pod finanso- 
wg kuratelę Ententy. 
go tem, że rząd niemiecki rozmyślnie nie 
ni2 ezyni, by uzdrowić budżet i markę, spo- 
| dziewając się tą polityką doprowadzić do 
„rewizyi ukladu o odszkodowaniach na swą 
|korzyść. I tak np. ogromny deficyt kolei 
‘niemieckich jest nastepstwem powolnego 
podwyższania taryfy. oraz ogromnych ro- 
„bót inwestycyjnych. Prze'ąwszy w r. 1918 
iod państw związkowych s'eć kolejową rzad 
niemiecki przeprowadza np. w roku bieżą- 
,evm 1.447 projektów powiekszenia dwnr- 
jeów, budowy nowych linij kolejowych, skla- 
dów, stacvi. na łączną sumę 8 miliardów 
marek, Dzięki tej polityce niemieckiej de- 
ficyt i w ślad za nim emisva p'eniądza ro- 
śn'e, waluta spada, ale gospodarstwo na- 
rodowe mimo to kwitnie. Bezrobowia Niem- 
cy nie znają. 

Francvya chce położyć kres temu działa- 
niu in fraudem ere.d.i.t.o.r.n.m j żąda. 
bv Ententa uzyskała naływ na określanie 
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„Wielkie dzieło” konferencyi waszyngt 


Lesfield, P. A, T. Radio. Prasa angielska na- 
zywa wielkiem dziełem konferensyi waszyng- 
tońskiej zawarqje konwencyi Angli, Japonii, 
Ameryki, oraz Francyi: 1. co do strzeżenia 
stanu pasiadan'a każdego z nich na Pacyfiku, 
2. co do strzeżenia integralności grani? Chin, 
3. co do nznania arbitrażu, jako środka wyró- 
wnanią różnie, Pod wzęledón faktycznym jest 
to n'a zerwanie zwiazku axglo-janońsk'ego, lecz 
rozszerzewie go i nadanie mu charakteru bzr- 
| dziej intensywnego w kompleksie spraw wscho- 
| dnih, Dzienniki podnoszą, że nareszce etosu- 
rek mocarotw do Ch'a zestal iasno pastawiony, 
Viviani w imien'u Francyi oświadczył, że jest 
za zaradą kciektywnej restauracyi terytoryów 
chińskich. hoedacych w posiadan'n różnych mo- 
earstw. Prezydent Japenii eświadczył, że Ja- 
ponia była gotowa ródać K'auczan Chirem. 
leez co się tyczy Portu Artura i Dolny, Japo- 
n'a n'e ma zamiaru rczvenowoć ze owni-h praw, 
zdobytych tyn ofiarami. Belfour złożył dekla- 
racvę. że Anglia m'atuhby w takim razie dwa 
ważne punkty do cpmszczen'a. przez eo stra- 
cilaby niezhedre omarcie dla swej floty, oraz 
ważna centra hand'mve. Pozostaje otwarta 
kwsstya smadiru no Niemczech 1 Rosyl. Ealfour 
podzielą zadanie V'vien'ego. Mvsi stę raz zade- 
cydowań, czy proponowana polityka mocarstw 
hedzie faktyczna polityka „otwartvh drzwi”. 
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Paryż. P, A. T. Radio, Na posiedzeniu dele-| 
gatów japońskich i chińskich Japonia przyrze- 
kła zrzec się swoich praw do Szantungu, 

Według doniesienia amerykańskiego, Ame- 
ryka i Japonia porczumiaty się w kwestyi emi- 
gracyjnej, która nastręczała dużo trudności. 
Japona nie będzie prowaćz'ć sztucznej polity- 
ki zw'ęłkszenia emigracyi, Prasa amerykańska 
omawia żywe zriesienie trakiatu anglo:japoń- 
skiego i wita z uznaniom rezszerzenie tego zwią- 
zku na Amerykę i Francyę. 


er ereneya proteza ma go P Krn, 


Londyn. (A. W.) „Danvy Chronicte" dnnosi 
z Waszyngtonu. że kenferencya rozhrojenia 
zakończy się około Bożego Narodzenia, Na 
konferoneyvi uawnią sie terdencva do odrocz*. 
niq Fasvgvj poźatanzy | ry eeren zrsadniczych 
kwestyi w nadziej, że L, George będzie mógł 
przyb.ć de Waszvnstenu przed  oOstatecznum 
zamknięcem konierencyji, 


ILE POCHŁONA ZEROJENIA AMERYKI? 
(,  Waenzyneton. (A. W.) Na jntrze'szm poesie- 
dzenia kongresu amervkańskiero ma zam'ar 
prez. Hard'ne zapówiedzieć, że w raz'e nienda- 
nia się rokowań w spraw'e ogólnego rozhroje- 
nia. Stany Zi. kędą musiały wydać w przy-| 


CENY OGŁOSZEN 


Pos. Grabski oświadcza: To, co słyszeli 
śmy od ministra skarbu, wystarcza, aby być 
przekonanym. że w całym wniosku tkwi bład, 
O przekroczeniu władzy przez udzielenie poty- 
ezki nie może być mowy. Interes skarbu jest 
absolutnie zabezpieczony wartością tegoż mas 
jatku, Jakkolwiek formalnie byłoby to podsta- 
wą cedrznecnią rpotości sameco wnicskn. priv- 
łączam się do nagłości, bo chcę, aby sumiennie 
spojrzeć ua tę sjpiawę i me uastować jej jaką 
rozrachunku partyjnego, 

Nagłcść jednomyślnie przyjęto. Sprawę Gde: 
slano do komisyi budżetowej, 

Marszałek, ogłasza wyrok sądu honorowega 
w sprawie pos, Skulskiego przeciw poa, Bagińs 
skiemu. Zarzuty. poczynione pos. Sku'skiemy 
przew, pos. Bneińskiego. uznano za nietzzeadnios 
no i niezgodne z rzeczywistym stanem rzeczy. 

Następne posiedzenie w piątek o godz. 4 pa 
południu. Na porządku dziernym, między ins 
nemi, danina. W przyszłym tygodniu posiedze” 
nia bęą się odbywać codziennie, począwszy od 
poniedziałku, 


Mega taa kollasega cd Mewar 


Warszawa, P. A. T. Min. kolci żel. komunis 
kuje, że z dniem 5 b. m. rozpoczyna się for- 
maine przejmowanie od Niemiec taboru kole- 
jowego, przyznanego Polsce par. 371 traktatu 
wersalskiego, a to przez komisyę międzysojusz- 
niezą, pod przewodnictwem majora janońskies 


Anga jest za zgednem rozstrzygnięciem sora sziyw raku P^0 milionów dolarów na cele ma-|g0, w Berlinie. Odnośne wagony znajdują się 


wy Szantungu i uznaniem suwerenności Chin. 


rynarki i armii, 


Obrady Sejmu. 


Warszawa. P. A. T. Pos'edzenie Sejmu 
6 b. m. Marszałek Sejmu oznajmił, że na miej- 
sce posła ks. Wł. Krzanowskiego. który zrzekł 
się mandatu, wszedł pos. Pawluk, a na miej- 
sce zmarłego rabina Halperna posel Mendel- 
sohn, 

W pierwszem i drugiem czytaniu odesłano 
do komisyi ustawę o obowiązku odstępowania 
na rzecz państwa zwierząt pociągowych t wo- 
zów, oraz w sprawie uznania języka polskiego 


wność uchodźców powracających do kraju 
z Rosył. 
Sprawa renatrysntów, 

Pos. Szewczyk: Sprawa r patryacył już 
w lipm była krytyczna, obecnie jest zastrasza- 
łąca, Wszystkie dzienniki już o tem piszą. Re- 
patryacya jest dzika. Około 15 tysięcy Judzł 
jest w barakach, przewozi się ich w pociągach 
towanowych, nieogrzewanych, szerzy się tyfus 
piamisty, dzieci z kąpieli wracają boso 1 odar- 
te. Ludność się uskarża, iż takiemu, kto nie 
dał łapówki, bagaże wyrzuca się z pociagu. 


w Polsce, ale dotąd nie były prawną własno 
ścią Polski i dlatego zużytkowanie ich nie mo 
gło być takie, jakiem będzie, gdy staną sią 
bezspo'ną własnością, Przejmowanie ich zZ% 
tom obecnie ma także znaczenie realne. Skute 
kiem rozproszenia wagonów towarowych po 
Polsce i niemożności wycofania ich z ruchu 
dla dokonania odhioru, czynności te potrwają 
kilka miesięcy. Czynności odbiorcze spełniać 
będzie 25 kamisyi w różnych m'ejscowościach 
Polsk, składanych z Polaków 1 Niemców, a 20- 
stających pod kierunkiem centralnej komisyś 
przy Min'sterstwie kolei. Dla informacyi dos 
daje się. że odbiór obejmuj» około 50.000 wa- 
gonów. Odhiór parowozów 1 wagonów osobo« 
wych jest już na ukończeniu. Sprawa przy- 


działa taboru kolejowego byłej Austryl jest 


za język państwowy. Po krótkim referacie pos. |Prak budynków, brakujo nawet słomy. Winna 
Rajewskiego przyjęto nowelę do ustawy o nad- |iest także niezaradność rzadn, gdyż budynki 
zorze nad kotłami parowymi. Dalsze obrady hy S'ę znalazły. Zważyć trzeba, iż tam są agi- 
w sprawie pragmatyki i ograniezeń władz dy- |tatorzy bolszewiecy, którzy mówią: Cheielsrio 
scyplinarnych spadły z porządku dziennego, |WTÓCĆ do Polski, macie w tej Polsce raj. 
ponieważ w komisyi nie uzgodniono jeszcze | Wobec tero wszvstkłogo kresy mogą się stać 
brzmienia ustawy. 


dla nas grożne. Rezoluera komispi wzywa Mi- 
Pos. Hartglas zdał sprawę z ustawy o ño- 


n'storstwo skarbu do ndzielenia znacznie wyż- 
starczeniu lokalów d'a sądów pokoju. Ustawę 


jeszczo w stadyum przygotowawczem z powo« 
du wielkich trudnośe', wywołanych interesa= 
mi państw sukcesyjnych. 


POLSKA NIE BIERZE UDZIAŁU W OD< 
SZKODOWANIACH NIEMIECKICH. 

Ze sfor kompetentnych wyjaśniają, iż pogłos 

ski, jakoby Poiska, z racyi przydziału G. Śłą- 


mian za to od Kemała gwarancye dla tam- 
tejszej chrześcijańskiej mniejszości, która 
Bi» pod franeuską opieką znajdu'e, oraz wa- 
żne przywileje handlowe. Dla Francyi ozna- 
eza wiec ten układ dałsze utrzymanie zaró- 
e" dobrych stosunków z Turcyą, jak 

wpływowego stanowisk: i -| i ó żeci 
ge finansowa, Kolana ema- 20 moan y PR x ig 
tu wysokich kosztów okupacyi wojskowej a ERU emo Saba. 
w zatoce Aleksandretty. Kemal zdoLywa szym czasie do rozmów sin Pińwócm 
zaš nie tylko dużą prowincyę, ale przez ; I arnie P Pu str ` or. adzi 
opanowanie Cylicyi wychodzi na drogę pro- STga RON, apil 
wadzacą do Mezopotamii, gdzie rządzi pod qla OWĄ łeGistów T C i Drian- 
protektoratem brytyjskim wróg Tuwyi Fej- ia nim w api na arer ; 
sal król Iraku. Stanowisko Kemala wzmoc-| * daj 2 AE 
niło > faj po a że wojskom t i ] k d s 
jero udało się nadto przepedzić  żołni Ń j U. 
króla Konstantyna diiefo va Bt ró ngia 0 > i LB 
rozpoczęli swą ofenzywę, więc przedstawia | Londyn. P. A. T. Minister skarbu Horne 
potęgę dla Anclii bardzo niebezpieczną Ke- | Oświadczył w kwestyi niemieckich odszkoda- 
mal nie uznaje pokoju w Sevres i żąda Wań. że obawa sojuszników co do wyniku 
w szczególności usunięcia Greków z Małej, konfereneyi, którą miał z Rathenanem. craz 
Azyi i Traeyi, a wojsk i władz koalicyjnych ,0bawa w sprawie rzekomego zawarcia przez 
z Konstantynopola. Dzisiaj, gdy nie udało Angie ukladu z Niemcami poza plecami ro- 
B'e Anglii przy pomocy wo'sk greckich roz- 
bić Kemala, trzeba się bedzie z nim ukła. 
dać. Premier grecki Gunaris zgłosi? już 
* Londynie gotowość swogo rządu do przy- 
Jęcia pośrednictwa Koalievi, celem zawar- 
wią pokoju z Kemalem, Układy rozpoczną 
8.; w najbliższych tygodniach i dla Anglii 
jest bardzo ważnem pvtanie, czy Francya 
poprze w tych układach jej stanowisko pre- 
ckofilskie. czy też stanie po stronie Kema- 
la i bedzie domagać się — jak zapewnia 
Temps" — wyrzucenia Greków z Małej 
Azvi. A zatem w kwestvi małoazyatyckie] 
oabedzie się wkrótee decvdująca batalia 
mieńzv Paryżem a Londvnem. 

W drugiej sprawie spornej, t. f. w spra- 
Wie reparacyi, pozycya Francyi jest trud- 
niejsza. Dnia 15 stveznia mają Niemcy ty- 
tułem raty reparacvjnej wvnłacić 500 milio- 
nów złotych marek, w lutym zaś dalsze 
250 milionów. Niemcy zapewniają jednak, 
Żo wpłata tak olbrzymich sum poderwie 
jeszcze bardziej markę niemiecką, która 
dosięgła w listopadzie stosunek do dolara 
Jak 1:280 (w ostatnich dniach spadła 
© 100 punktów) i doprowadzi państwo do 

nkructwa. Żądają przeto moratoryum, 


juszników, polera na nionorozumienin. Anglia 
ne zawrze żadnego układu bez w'elzy snrzy- 


„mierzonych z nią państw, zw!aszeza bez w'edzy 


Francvi. Utrzymanie sojuszu z tem państwem 
jest dzisiaj ważniejszem, niż kiedv indziej. zer- 
wanie sojnszu zaś wyrządziłoby światu wielka 
szkodę. Niemcy nie są w możności zantasić 
odszkodowań, przypadających na stvszeń ji tu- 
ty. Sprawę tę musi Angla omówić wspólnie 
z trzema sojusznikami, jeżeli mażna zanohiedz 
katastrofie Niemiec. pomoce sprzymierzonych 
musi nastąpić nietylko w interesie Niemiec, ale 
i Enropv. Austrva i Rosya, które były również 


szych kredytów na dorożną pomoc dla repa- 
przyjęto w dmgiem i trzeciem czytaniu, 


Poseł ks. Kaczyński referował 
ustawę o służbie domowej. 


Statystyka wykazuje, że w Rzeczypospolitej 
znajduje się około 600 tysięcy slużby domo- 
wej, a dotychczas nie było ustawy o jej obo- 
wiązkach, o prawach į stosunkach do praco- 
dawców. Wobec tego służha ezuła się upośle- 
dzoną w stosunku do innych kategoryi praco- 
wników. Komisya ochrony pracy wnosi ube- 
enio projekt ustawy o slużbie domowej. Usta- 
wa znosi dotychczasowy sposób  rejestracyi 
służby jako krzywdzący. Artykuł 13 przewi- 
duje wypadki, kiedy służbodawca ma prawo 
uważać umowę 2a wypowiedzianą bez wypo- 
wiedzen'a miejsca, służba zaś może opuścić 
miejsce bez wypowiedzenia również w przewi- 
dzianych wypadkach. Czas pracy nie moża 
przekraczać 12 godzin na dobę. Płaca powin- 
|na bvć wyrłacaną rerularnis, Rozdział 5. 
przewiduje ochronę zdrowia służty. Ustawa 


klipntkami Ang'ii, rie są w stanie sprowadzać | zakazuje używania kobiet i młodncianych do 


angielskich towarów, eremu należy przypisać 
bezrohocie w Anglii. Jeżeli do tero przyłączą 
się Niemey. będzie to katastrofalne. 


Nieudzły atakdudowców na W. Gratskiegu 


Warszawa. (Te'ef. wł.) Ataki ludowców na b. 
min. Wład. Grabskiego ehybiły zupełnie celu. 
Mowa pos, Dęhskiego — jak to można bylo 
przewidzieć — była bardzo blada. Druzgocącem 
było oświadczenie min. skarbu Michalskiego, 
który wykazał stan maiątkowy, jaki przedsta- 
wiają dobra posła Sohańskiego, nakoniec sen- 


t. į. odroczenia na 3—5 lat dalszych wvpłat , S%cy4 było oświadczenie, wywołane mową posła 


reparaeyjnych, oraz udzielenia im pożvcz- 
ki na uzdrowienie waluty. I oto w tej spra- 
Wie zdania Paryża i Londynu są rozbie- 
ne. Paryż żada odszkodowania, bo na ra- 
tach niemieckich oparty jest budżet fran- 
enski, z którezo wypłaca sie pensye inwa- 
lidom i odbndowuje zniszczone okolice. 
Anglia zaś, która posiada masy bezrobo- 
tnvch. patrzy z nprzestrachem na fakt, że 
temey z powodu slnbej waluty nie moga 
bie kupować na rynku qnriolskim. W in- 
terenie Anglii leży przeto uzdrowienie fi- 
hansów i waluty Niemiec. by zdobyć w nich! 


Wł Grabskiego, który podkreślił, że na cele 
narodowe i państwowe wydał owe pien'ądze 
Wł. Sobańskiemu i w swojem imieniu i swojego 
klubu poparł naglość wniosku interpelantów, 


Pajedynek pos. Zamorskięge. 


dźwigania c'ężarów i wykonywania ciężkich 
robót. W razie choroby służącego pracodawca 
obowiązany jest do opieki f ponoszenia ko- 
sztów w ciągu trzech trgodni. Ustawa zaka- 
zuje przyjmowania do snżhy dzieci niżej 
lat 15. Młodociani maig pracować o godzinę 
mniej od dorcstych. Ustawa niniejsza stara się 
dać służbie domowej przynajmniej min'mum 
kuniceznych praw. Znosi ona również wszyst- 
kie dotychczasowa przepisy obowiązujące w 
różnych dzielnicach. 

Przemaw'ali w tej sprawie pp. Balicka, Mo- 
raczewska i Góralski, 

P. Góralski wnosi o ońesłanie ustawy do 
komisyi prawniczej i opieki społ, Pos. Pie- 
OE Przyzwyczajeni jesteśmy Jekcoważyć 
służhę. Jeśli otaczamy opieką wszystkie war- 
stwy pracujące, to należy także otoczyć opie- 
ką shrżhę domową. Zgłaszam poprawkę do 
art. 23, aby zamiast 12 hrło 8 godzin (wrzawa). 


tryantów przez uruchomienia warsztatów pra- Ska miała przejąć odnowie:ln'ą część odszkodo. 
cy, zakładanie szkół i przytułków dla dzieci wań niem'eckich, są bezpodstawne, Zgodnie £ 
i starców. |brzmieniem traktatu wersalskiego odzyskanie 

Pos. ks. Sykulsk]: Podobno 1 zagranica przez Polskę G. Śląska, Wieikopolski i Pomos 
zainteresowała się tą sprawą. Rząd poczynił rza n'e pociąa za sohą obowiązku uczestnieze» 
już zarzadzenia, bv ruszyła na miejsce komi- nia w spłatach odszkodowań, 


sya rzodowa, a gdzież komisya sejmowa opie- f 
2 ruc$u dyplomatycznego, 


ki społecznej i spraw pwblieznych? Przyczyna 
złero leży głębiej, a mianowicie w traktacie Warszawa, (Tel. wł.) Premier Pon'kowskł 


ryskim, gdzie tej Sprawy nie omówiono tak, 
jak należało, 

Następnie przemawiali 
minister opieki społecznej Darowski, minister! 
skarbu Michalski, ks. Maciejewiez, Sykulski, 
poczom w głosowaniu przyjęto rezolucyę ko- 
(misyjną w sprawie nagłości pos. Szewczyka. 
= do sprawy nagłego wniosku w 
| 


pos. Rottermnnd. 


sprawie 

urzędowania b. min. skarbu Grabskiego. 

P. Dębski domaga się od rządu odpo- 
wiedzi na pytanie, czy istotnie p. Grabski udzie 
li? p. Sobańskiemu znacznej pożyczki, a jeżeli 
tak, czy nie uważa za wskazane pociągnąć za; 
to nadużycie do odpowiedzialności p. Grab- 
skiego. | 

Min. Michalski oświadcza: We wrześniu 
1020 roku ówczesny minister spraw zewn., 
Sapieha wypłacił posłowi polskiemu w Brukseli | 
p. Sobhańskiemu kwotę 8.000 f. szterl. tytułem 
pożyczki, dla ułatwienia mu spłaty zobowią- 
zań zaciaągniętrch w czasie jego pracy na te- 
rcnie londyńskim z ramienia Komitetu Naro- 
dowego w Paryżu, a zatem zobowiązań za- 
ciągniętych w sprawach publicznych. Kwotę tę 
wypłacono z funduszu dyspozycvjnego min 
spraw zagr. Kwota ta stanowiła wówczas 
6.960.000 mkp. 1 została następnie zabez- 
pieczona na hipotece majątku p. Sohańskiego 
zapomocą zapisu kaucyinego. który opiewa na 
P. K. K. P. na kwotę 10 milionów, potem do- 
datkowo na 15 milionów, razem na 25 milio- 
nów mkn. 

Ponieważ pos. Sobański nie m'ał płynnej go- 


Warszawa, (Tel. wł) Wczoraj o godz, 11|Nie rozumiem kroku włościan. Wy takiej służ- jtówki, przeto po rokowaniach ze skarhem zro- 
przed południem w Wilanowie pod Warszawą j DY nie macie, przyzwyczailiście SIę do wyzy- dzono s'ę na _propozycve spłaty diveu, który 
odbył się pojedynek posła Jana Zamerskiega sku narohków i dziewczyn pracujących w po- wynosi] z procentami 8.288 f. szt. przez insty- 
z narucznikiem Rokusowskim, Py dwukrotn.] lu. Chcecie ten sam wyzysk vtrwal'ć w mie-;tucvę bankową. Przyszedlszy do min'sterynm, 
wymianie strzałow obaj przeciwaicy wyszli z Ście. Dalsza poprawka do art. 24. aby płatny poruszyłem tę sprawę i zażądałem bezwłocznie 


pojedynku bez szwanku. 


Warszawa, (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że 


| urlop chowiązrwał nie po roku służby, leez po 


pół rokn. W głosowanin wniosek p. Góralskie- 


FREE dłngu w drodze sądowej z majatku 


p. Sobańskiego, Dodaję do tego, że szacunek 


Ddbiorcę dla swego nrzemvs.u i sórnietwa dwaj inni oficerowie, którzy brali udział w zaj. | go przyjęto i wyznaczono komisyi termin je-| Tow. kredviowego ziemsk'ego w r. 1921 obli- 


usunąć u siebie bezrobocie. I oto w Lon- Ściu z posłem J, Zamorskim, posłali mu swoich dnatygodniowy dla zbadania sprawy. . 
iynie pracuje się z udziałem p. Rathe |Świadków, 


"> d Przystąpiono do sprawy zaopatrzenia W 


cza} wartość tego majątku na 2,581.846 mkp., 
w czem jest wartość hipoteczna, == 


przyjął wczoraj posła austryackiego Posta 
i rozmawiał z nim w sprawach pol tycznych 
j ekcnomiezn"ch. Nastern'e przyjął b. posła 
po'skiego w Wiedniu Dra Szarotę, a nakoniec 
księca J. Waron eckiego, który udaje się jako 
„charge d'affaires“ do Waszyngtonu, 
Warszawa. (Tel. wł.) Poseł szwajcarski 
Pfyffer wyjechal na pewien czas do Szwajearyi, 


"Rada ministrów. 


Warszawa, P. A. T. Rada min'strów ns 
wczorajszem posiedzen'u postanowiła utworzyć 
przy mn. przemysłu i handlu departement dia 
spraw górncśląskich, przyjęła wniosek w spra 
wie niednostainian'a opodatkowan'a na 0hsza= 
rze Rzeczypospolitej, wniosek o ujednostajnie« 
ne ograniczeń spadkowych na ziein'ach wscho- 
dnich, wniosek w sprawe rozciągn'ęcia przymus 
su woterynaryjnego na ziemie wschodnie, 


= e 


Litwa odrzdca projekt Hymana. 


Hanower. P. A. T. Radio, Wedle nadeszłych 
tu doniesień, litewski gabinet odrzuc'ł projekt 
Hymansa co do uregulowania konil.ktu wień- 
skiego, ponieważ przyjęcie tego projektu ozna. 
czałoby konieę litewskiego państwa, 


Niemcy nie dały ospewiedzi w srrawie rat 

Bordeaux. P. A. T. Radio. Kom'sya repara- 
cyjna nie otrzymała dotąd żadnej odpowiedzi 
cd rządu niemieckiego na notę w spraw'e 
uiszczenia dwóch rat tytułem odszkodowań, 
przypadzjących na 15 stycznia i 15 lutego. 

Hancwer. P. A. T. Radio, Koszta utrzymania 
międzysojuszniczej komisyi wyniosły za mic- 
sige paździerrik w samym Berlinie 1,250.000, 
podczas gdy w całych Niemczech koszta tg 
wynoszą ponad 23,500.000 marek. 


Str. 3, 


A będ aw P > 
Z gaia geńtyczaeze, 
Czego „Naprzód* nia chce zrozumieć, 


„Naprzód, polemizując z naszą notatką Pp. 
t. „Kanalie”, udaje, że nie rozumie, o co cho- 
dzi. Zastrzegliśmy się, że nie występujemy w 
obronie p. Zamorskiego i nie mamy potrzeby go 
„tozgrzeszać*, ale nie można pominąć faktu, 
że jego broszura — to właśne skutek nikcze- 
mauych fałszów i oszezerstw obozu enkaenowo- 
habsburskiege. Gdyby nie było enkaenowo- 
K-stellowych denuncyacyi, skutkiem których 
władze austryackie ścigały pos. Zamorskiego, 
jak dzikiego zwierza, nie byłoby z pewnością 
i go przykrej broszury. A w ścganiu „zbro- 
dniarzy koalicyjnych“ nie brakło i ochotników. 
P. Zamorski np. niepochlebnie się wyraża © 
„Strzelcach“... Lecz któż temu winien? Czy 
nie ci „Strzelcy“ napadli go i pobili w roku 
1514 dlatego jedynie, że nie wierzył, iż Polskę 
ztawi Austrya i Habsburgowie?... Czy można 
dziwić się, że jest on dziś do nich rozgory- 
czonym? Trzeba być wyrozumiałym, gdy się ma 
grzechy na własnom sumieniu. 

A jeśli „Naprzód* wpada nawet w ferwor pa- 
tryctyezny i prawi o szkodzie, jaką ponosi 
Polska”, to pozwolimy sobic zwrócić uwagę. 
Że większą szkodę przynósł Polsce N. K. N., 
jego denuncyatorskie publikacye, p ętnujące 
każdego Polaka, który „spłamił się“ jakimikol- 
wiek stosunkami z koalicyą jako „zbrodniarza“ 
godnego szubienicy.. Za tę robotę,„enkaenową 
do dziś dnia płacimy jeszcze rachanki, Więc 
i tu spada główna odpowiedzialność na tych, 
eo są faktycznumi sprawcami broszury p. Za- 
morskiego. O nich też p'saliśmy w swej notat- 
ce: „Ci, co informowali Colardów, kogo należy 
wieszać za brak czarno-żółtego patryotyzmu, 
depa iii się większej chyba zbrodni, Ale o tych 
kanaliach-denuncyantach... echo“. 

leżotnie, jest tak cicho, że... „Naprzód“ w 
swej polemce wołał o tym właśnie uetępie 
zam 'lczeć. Ale skero ten obóz, który posyłał 
na srutienicę za hrak miłości do Habsburgów 
i spowodował uwięzienia p. Zamorskiego, dziś 
rozdziera szaty z powodu jego broszury, trzeba 
przypomnieć mu jego niedawną działalność, 
bo inkryminowana broszura jest tylko bole- 
snem jej echem. Jest to tembardziej potrzebne, 
że dawni aktywiści, mszcząc się za swą moral- 
ną porażkę, prowadza plancwą i coraz zuchwal- 
szą kampan e przeciw tym politykom, którzy 
mieli tyle rozumu i hartu, że nie dali się wziąć 
na płewy wiedrńsko-berlińskia, Trzeba ich uspo- 
krié choćby dlatego, aby nie spewodowali ja- 
kiejó nowej publikacyi w rodzaju broszury pos. 
Zamorskiago. A w tym celu najlepiej rzeczywi- 
ście operować tyiko faktami Więc pozwolimy 
zcbie zapstać, co się stało z aktami K-Stelle? 
Jest to istotnie skandal, że jedynie Kraków, 
siodziba N. K. N. mie ogłosił listy szpiegów 
i konfidentów austryackich. Sprawa jest ciągle 
aktnalną i nie może pójść w zapomnienie. Musi 
być także wyjaśnione, kto ukrył te akty, w 
jakim celu i z czyjego rozkazu... 

„Na razie ograniczamy się do tego zapyta- 
BIAL x 7 

W ogonku komunistów, 

Wozoraj przytoczyliśmy odezwę Kom. Wyk. 
P. P. S., wzywającą organizacye socyalistyczne 
do protestów przeciw projektowanej ustawie 
aniikomanistycznej. Trzeba przyznać, że w tym 


„GLOS NARÓBÓ* z ania 8 Grudnia 1921 roki) 


rosyjska dałą 380 tysięcy, podczas gdy 5 mi- 
lionowa ludność żydowska dała 2 
miliony, czyli wszystkich doro- 
słych. 


dają „wiece i protesty", Jest to zresztą zgodne 
z całą ich taktyką, bo zawsze wloką się tylko 
w ogonku komun.stów. 


| osama lai ik ZD 

ę > * E Cyfry te mówią same za siebie Wszędzie, 
ABPAFANPAĄ 77 R inre ' i bu wi zywód- 
NAKIETRACZA ŻJÓOZGANCZA W WAISZAWIE, |gzzętowek wotachał baletem, | przywód. 
(żydzi urodzonymi rewolueyonistami. — Polska Kuhn, w Bawaryi — Apest itd. Teoretykami 
AO metę den „nah EE. — |bolszewizmu byli żydzi: Marks, Engels i Lassal. 
W. „oślkzwyczajkuch" 98.8 procent żydów). Trzy” 53 Przy CAYO tych dążeń zydowskich: 
e . |1) opętanie przez ideę panowanią nad świa- 
Jak już donieśliśmy w telegramach, w nie- tem; 2) właściwość rewolucyjnego charakteru; 
dzielę została otwarta w Warszawie 5-dniowa 3) budzenie nienawiści do wszystkiego, co nie- 

kenferencya żydoznawcza, Wzięli w niej udział żyqowskie i niesłychana krwiożerczość, 
działacze z całej Polski, Przemówienia wstępne | Żaden naród — kończył referent zə Źródła 
wygłosili między innemi pp.: poseł Dr T. Dy- opartego na cyfrach i faktach wywody — nie 
mowski, M. Buyno-Arctowa, Al. Dobrowolski, | jest tak krwiożerczy, jak żydzi. Podania Stare- 
J. Matz z Krakowa, dyrektor Krzysztofowiez go Testamentu, które mówią o tępieniu nie- 
ze Lwowa, redaktor A. Niemojewski, Guliko- |przyjaciół wraz z kobietami, dziećmi i zwierzę- 


wski z Wiina, poseł Zamorski (witany okrzyka- 
mi i długo niemilknącymi oklaskami), ks. A. 
Wyrębowski, wicemarszałek Sejmu poseł Maj, 
M. Noskowicz z Poznania i inni. 

Na posiedzeniu popołudniowem rozpoczęły 
się referaty. Pierwszy referat wygłosił ks. prof. 
Oraczewski na temat „stanowiska wszech- 
światowego żydów“. Mówca, który zaznaczył 
na wstępie, że nie jest antysemitą, uważa syo- 
nizm jako prąd naturalny i moralny. Ale o ile 
należy dopomagać syonizmowi, o tyle należy 
zwalczać bezwzględnie wszelkie dążności ży- 
dów do odgrywania wybitnej roli w obcych 
społeczeństwach. Żydzi — to obce ciało w ob- 
cem społeczeństwie, a takie ciało obce, choćby 
było brylantem, musi zniweczyć każdy orga- 
nizm, 

Następmy referent prof. Wacław Sobieski 
z Krakowa barwnie i zajmująco skreślił poli- 
tykę żydów w Polsce i wobec Polski Na 
wstępie zaznaczył prelegent, że żydzi wszędzie, 
gdziekolwiek kiedy osiadali wśród obcych na- 


rodów, byli szerzycielami haseł rewolucyjnych | 


i bunin przeciw istniejącemu porządkowi rze- 
czy. W państwach absoiutystycznych byli đe- 
mokratami, w demokratycznych byli głosiciula- 
mi zasady jedynowładztwa lub oligarchii, 

W Polsce działali zawsze przez długie wieki 
na szkodą państwa. Nawet osławiony podczas 
powstania w 1863 r. „patryota polski“ ra- 


tami, świadczą o tem wymownie, a wszystkie 
„czrezwyczajki”* są tego aktualnym do- 
wodem. 


KRONIK A. 
POMNIK KOŚCIUSZKI NA WAWELU. 
Komitet budowy pomnika Kościuszki zwró- 


cił się do komitetu restauracyi Wawelu z pro- 
„sbą o prowizoryczne ustawienie pomnika na 


e Wawelskiem. Stalomu ustawieniu na 


uchwalonem przez Radę miejską miejscu na 


|Ryriku, na przeszkodzie stoi w pierwszym rzę- 


dzie brak gotówki (koło 50 milionów koszto- 
wałby postument granitowy). Z drugiej zaś 
strony, opinia publiczna coraz natarczywiej do- 
(maga się od komitetu budowy pomnika, by 


|raz położył koniec przykremu t pamięci Naczel- 


nika uwłaczającemu faktowi, że od lat kilkuna- 
stu gotowy odlew stoi w dziedzińcu Strażnicy 
pożarnej, gdy przecież możnaby pogodzić spra- 
wę prowizoryum z wyborem innego, odpowie- 
dnisiszego — ze względów patryotycznych — 
miejsca. 

Komitet restatracri Wawelu. uwzętędniając 
wszystkie te okoliczności. zgodził sią ma przy- 


'jęcie pomnika i prowizoryczne jego ustawienie 
'w obrebie Wawelu, z tem jednakże zastrzeże- 


bin Majzels, za ten patryctyzm kazał za.|niem, że pomnik zostanie zwrócony, 0 ileby ze 


płacić odstąpieniem całego Handlu. żydom. 


j względów estetycznych, żadne z trzech miejsc, 


Żydzi oddawna upatrzyli Po'skę, jako teren |na wzgórzu Wawelskiem proponowanych (na 
swych operacyi, do czego cyn'cznie przyznał barbakanie, w wielkiem podwórzu przed woj- 


siz w r. 1912 w książce swej Żabotinskij. 


ściem do Muzeum etnograficznego, oraz na ba- 


Mecenas C. Brzeziński, wiceprezes warsz. |styonach od strony Wisły), po próbnem jego 
Rady m. mówił nastepnie o udziale żydów w| ustawieniu, nie okazało się odpowiedniem nawet 


samorządzie i administracyi państwowej. Mo- 
wca wykazał, jakiemi drogami dążą żydzi do 
owładnięcia światem. Na Zachodzie stosują po- 


[na prowizoryum. 
Prace koło przewiezienia pomnika zostały 
fjnż rozpoczęte i zapewne jeszcze przed Świę- 


tęgę złota, na Wschodzie za$ rewo!ucyę. Pol- tami ujrzymy go na pierwszem proponowanem 
ska jest terenem pośrednim, gdzie,dwie te me- | miejsca — na barbakania, 


tody spotykają się. Żydzi potrafi opanować 
placówki dyplomatyczne, stanowfeka w 


£ DZIWNA PROTEKCYA. 


PAY 
) 


salo : 
wnietwłe, w adwokaturze (we Lwowfe np. rada| Ostatni numer „Dziennika Ustaw Rzewypo- 


adwokacka składa się z 17 osób, m tem 16 
żydówty itd. 

Ostatni referat wygłosł p. Antoni Sadzowicz 
na temat stosunku żydów do bolszewizmu, Bol- 
szewizm i judaizm — mówdł prelegent — to 
jedno. Wszelkie badania, komisye, ankiety, ja- 
kie przedsiębrały państwa europejskie, celem 
zgłębienia istoty bolszewizmu, dały jeden re- 
zultat — bolszewizm jest poprostu judaizmem, 

Na 50 głównych przywódców bolszewizmu w 


spolitej Polskiej* zawiera, między  innemi, 
„Rozporządzenie ministra sprawiedliwości z dn. 
21 listopada b. r. w przedmiocie urzędowych 
ogłoszeń sądowych w okręgach sądów apela- 
cyjnych krakowskiego 1 lwowskiego”, Rozpo- 
rządzenie to postanawia, że „Wszelkie ogłosze- 


nia, które w myśl ustaw i rozporządzeń mają | 


być dokonywame przez sądy w publicznych 
czasopismach lub w dzienniku, przeznaczonym 
do urzędowych obwieszczeń, winny sądy 7a- 


 |ciągu 48 godzin, na warutkach, 


ŚWIĘTOKRADZTWO W KAPLICY ZAKŁADU 
BRACI ALBERTYNÓW, 

Omegdaj niewyśledzeni dotychczas bandyci 
włama!i się do kaplicy Zakładu Braci Alberty- 
nów w Krakowie przy ul. Krakowskiej 43 
i skradli jeden srebrny kielich grubo pozłacany 
i srebrną puszkę na komunikaniy. Stwierdzono, 
że sprawcy włamali się do kaplicy, -wyła- 
mawszy Okucia ij zamki u głównych drzwi 
wchodowych, 


Kraków, 7 grudnia. 


NA CZWARTEJ STRONICY dziennika za- 
mieszczamy dziś sprawozdanie z wystawy Tow. 
Sztuk Pięknych pióra p. Józefa Trepki, 

KONIEC STRAJKU PRACOWNIKÓW APTE- 
KARSKICH. Z powodu strajku pracowników 
aptekarskich, trwającego już od miesiąca, Ma- 
gistrat, jako władza polityczna I. instancyi. 
zwrócił się onegdaj do Tow. farmaceutycznego 
„Unitas” w Krakowie z wezwaniem, aby perso- 
yal farmaceutyczny powrócił do pracy w prze- 
przyjętych 
przez właścicieli aptek na ostatniej konferen- 
cyi z prezydyum Magistratu. Płace pracowni- 
ków aptekarskich, stosownie do odbytych 
studyów farmaceutycznych i lat służby, waha- 
ją się od 86—47.000 Mk. miesięcznie. Płace te 
obowiązują w Warszawie, ratomiast w Krako- 
wie, ze względu na mniejszą drożyznę, odli- 
czyć należy przy wymiarze płacy 15 proc. Za 
czas bezrobocia pracownicy nie otrzymają wy- 
nagrodzenia, 

Na skutek wezwania ze strony Tow. farma- 
ceutycznego „Unitas”, pracownicy aptekarscy 
zgłosili się wczoraj do pracy, jednak zaledwie 
kilku właścicieli aptek przyjęło zatrudnionych 
przed strajkiem pracowników, większość wła- 
ścicieli aptek odmówiła przyjęcia zgłaszają- 
cych się do pracy. 

Stanowisko większości aptekarzy wynikło 
prawdopodobnie z powodów czysto formalnych, 
gdyż niektórzy właściciele aptok nie otrzymali 
jeszcze pisemnego zawiadomienia o przyjęciu 
warunków, ustalonych na ostatniej konferen- 
eyi zarządu gremium z prezydyum miasta, 

PRZYPOMNIENIE MELDUNKOWE. Dy- 
rokcya policyi wzywa administratorów realno- 
ści, którzy dotychczas z jakichkolwiek powo- 
dów osób w domu mieszkających nie zgłosili 
w Dyrekcyi policy', by je w terminie 14-dnio- 
wym bezwarunkowo zameldowali. Po upły- 
wie tego terminu będą powołane oregana odby- 
wać po domach, hotelach i t. d. kontrolę 
i w razie stwierdzenia jakiegokolwiek w po- 
wyższym kierunku zaniedbania lub opieszałości, 
osoby winne zostaną pociągnięte do surowej 
odpowiedzia!ności. 

SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 5 b. m. od~ 
było się pod przew. wiceprez. Sarego posiedze- 
nie komisyi plantacyjnej, na którem uchwalono 
przedłożyć Radzie miasta wnioski o zezwolenie 
imieniem gminy m. Krakowa na budowę domu 
„Gródek“ przy ul. Mikołajskiej, na budowę ga- 
rażu dla Y. M. O. A. w realności w dawnym 
arsenale przy uł, Grodzkiej, oraz na nadbudo- 
wę III piętra w realności przy ul. Św. Gartru- 
dy Nr. 27. Wkońcu komisya wyznaczyła dwóch 
delegatów do oglądnięcia zeschłych drzew na 
plantach i w ogrodach miejskich, celem zadecydo- 
wamia o ich wycięciu, 

POGRZEB WETERANA 1863 R. Wczoraj po 


mieszczać nadal w dzienniku „Gazeta Lwow- | południu z kaplicy szpitala załogi krakowskiej 


wypadku socyalści nie są bynajmniej inicyato- | Rosyi, przeszło trzy czwarte stanowią Żydzi. 
rami tej akcyi Jak donoszą pisma warszaw-| Mówca przedstawił słuchaczom wyciąg ze sta- 
skie, komun'ści z tego samego powodu prokla- | tystyki pewnego rękopisu (jeszcze nie wyfa- 
mowali genorainy strajk już na 2 b. m. „W dniu nego) jednego z repatryantów, który zestawie- 
tym — głosi wydana odezwa komunistyczna — nia swe porobił na zasadzie zródeł urzędowych 
robotnicy na masowych wiecach uchwalajcie | bolszewickich, 
protest, w Aniu tym w manifestacyach ulicz-| Cyfry te sa oślepiającą ilustracyą. 
nych pokażcie burżuazyi gotowość do obrony| W t. zw. sowdopach, czyli ciałach autono- 
waszych praw. W dnia tym zatrzymajcio ko- |micznych i poniekąd ustawodawczych żyd zł) mieszczanie wszelkich ogłoszeń sądowych je- 
pułnia, fabryki i warsztaty i stańcie do jedno- stanowią 70%, w sowdepach miejskich — | dynie i wyłącznie w tym dzienniku, jest 
drzowega strajku protestacyjnego”, 89%, podczas gdy robotnicy, na któ-jszczególnem uprzywilej.0.w.a-n.i.e.m 
Poiieyi warszawsk'ej udato się aresztować | rych benefis niby stała się rewo-jprzedsiębiorstwa p. Grodzkiego 
pięciu ludzi zajętych rozlepianiem tej odezwy, lucya stanowią 5%. W fnstytucyach i prmysparzaniem mu wielomilio- 
a rzecz charakterystyczna — są nimi sami rządzących, odpowiadających min'steryum c 
żydzi! t. zw. ispołkomach, żydzi stanowią: sprawy we- 
Jakkolwiek wezwanie komunistów pozostało |wnętrzne 66%. „czerezwyczajki” 98.8%, 
bez skutku i o strajku nikt nie słyszał, socya- statystyczno-informacyjny, który przeprowadza 
liści nie dali sę zdystansować swym „towarzy- | podział dóbr 95.7% itd. itd. 
szam“ z pod znaku Trockiego i także zapowia-| Ogółem na urzędy cała 84 milionowa ludność 


ska”. 

Wiadomo, że „Gazeta Lwowska” przestała 
być organem urzędowym, jest obecnie całkiem 
prywatnem qrzedsiębiorstwem,  finansowanem 
przez p. Grodzkiego, kapitalistę, który Świeżo 
nabył „Gońca Krakowskiego”. Rotporządzenie 
Ministerstwa sprawiedliwości, makazujące za- 


całej prasy polskiej i nicwygodą interesowa- 
nej publiczności. D'atego też przeciw protek- 
cyjnemu rozporządzeniu ministra Sebolewskie- 
go, zasadniczych względów, musi stanowczo 
protestować prasa małopolska... 


EZ 


nowych d.o.c.h.o.d.ó.w, z oczywistą krzywdą | vodniu 


Z M | M z 


Teatr im. Słowackiego. 
„Klątwać, tragedya Stanisława Wyspiańskiego, 


„Duch jest budowlą, ciało jako 
rusztowanie: Musi być rozebrane, 
gdy budowla stanie“. 


(1) Tę Mickiewiczowską zasadę należy — 
mojom zdaniem — stosować do „Klątwy* Wy- 
spiańskiego, ażeby ujrzeć w całej okazałości 
bndowlę skończonego arcydzieła.  Rusztowa- 
niem „Klątwy“ jest... księża sutanna, Ze 
wszystkieh stron otacza ona bohatera sztuki; 
chodzą po niej jak murarze po rusztowaniu 
rozmaite zagadnienia i tezy budujące trage- 
dyę; zagadnienia te pukają, stukają i rozma- 
wiają nader głośno — tak, że myśl widza mo- 
że zejść na manowce i uczepiwszy się fałdów 
duchownej sukienki nie dotrzeć de serca, któ- 
re pod tą sukienką bije. A skoro to się sta- 
mie, wówczas przepadło: „Klątwa-budowla* za- 
mienia się w „Klątwę-rusztowanie”, w szereg 
nic nie mówiących belek, łat i desek. 

Ksiądz Wyspiańskiego, jako ksiądz, nie wy- 
trzymuje bowiem krytyki. Jest on siugą jakie- 
goś micznanego nam dotąd Boga, jest wyznaw- 
cą jakiejś nieznanej nam dotąd wiary. Religia 
jego jest chrześcijaństwem bez śladu... ewan- 
gii, kościół jego jest kościołem bez śladu... 
dogmatów. Jeżeli, choćby pobieżnie, rzucimy 
okiem historyka na postać Chrystusa, wówczas 
zauważyiiy, że zwycięstwem i popularnością 
lara „Dobrej nowiny“ był cios zadany Prze 


stoła) „przekłeństwu dla przestępstwa 
przydanego Zakonu“, Zaświat Chrystusa 
przestał być (dla pogan) cbojątny w stosunku 
do człowieka — to raz — a powtóre, „gdy 
przyszła wiara”, człowiek przestał być (dla ży- 
dów) „pod pedagogiem“, który „do Chrystusa 
był zakon”. Chrześcijanin (już w pragminie Je- 
rozolimskiej) nazywał Boga Ojcem, wierzył 
w Łaskę, wierzył w Przebaczenie, wie- 
rzył w to, że „większą radość będzie z jednego 
nawróconego grzesznika, niż z dziewięćdzie- 
sięciu dziewięciu sprawiedliwych, którzy po- 
kuty nie potrzebują”, wierzył w to, ża robotni- 
ty w wiunicy Pańskiej otrzymają równą za- 
plate „począwszy od ostatnich aż do piorw- 
szych”, że „takci bądą ostatni pierwszymi 
a pierwsi ostatnimi" — wierzył w Ducha, nie 
zań w Litorę. Chrystus objawił Światu potę- 
gę sumienia, a uczyniwszy to ubezwładnił roz- 
pacz, czyli główny motor starożytnej trage- 
dyl W duszach społeczeństwa  chrześcijań- 
skiego zaczęły się rozgrywać tylko drama- 
ty, polegające na zmaganiu się człowieka nic 
z niezależnemi od niego mocami, ala z zależną 
od niego własną, wołną wolą. Starożytne: „nie 
wybrnę*, zamicnito się w chrześcijańskie: „nie 
chee wybrnąć”. 

Ksiądz Wyspiańskiego tych specyficznie 
chrześcijańskich cech nie posiada. Powołanie 
jego jest rodzejom umbieyi. Sięga on ręka 
po „srebrne amfery”, po kadzielnice, ażeby 
„cuybać” niemi w świątyni, a duchem sięga 
po ślub czystości, który Świeckiego księdza 


odbył się pogrzeb Franciszka Zygmunta, we- 
terana 1863 roku, wiceprezesa „Przytuliska”. 
Pogrzeb odbył się z honorami wojskowymi, przy 
vspóludziale delegacy! weteranów 1863 r. ze 
sztandarem. 

ODCZYT P. K. BARTOSZEWICZA W „ROZ- 
WOJU”, W piątek dnia 9 b. m. o godz. 7 wiecz, 
w sali Towarzystwa ro'miczego odbędzie się 
odczyt p. K. Bartoszewicza p. t. „Antysemi- 
tyzm w Krakowie dawniej a dziś”, urządzony 
staraniem Towarzystwa „Rozwój”. Odczyt ten 
będzie H-gą częścią wygłoszonej w zeszłym ty- 
na ten temat bardzo ciekawej pre- 
lekcyi. 

MADONNA POLSKA — KRÓLEWNA DZIE- 
CI. Staraniem „Warsztatów krakowskich” uka- 
zała .gię wielobarwna  reprodukcya obrazka 
(druk Anczyca, klisze Welanyka), skompono- 


trzymuje próby. „Jurny parobek", jakim był|„O matko, matko, dzieci, ona, byłaby wtedy |struować swojego Księdza, 


mając lat szesnaście, zwycięża — Ksiądz wią- | ocalona", 


że się z Młodą, staje się ojcem — staje sią du- 
chownym poganinem. Skruchę jego budzi klę- 
ska posuchy. Wieś dopatruja się w tej klęsce 
kary Bożej — kary za Młodą i za dzieci, I oto 
w księdzu zaczynają grać uczucia, najzupeł- 
lniej (z chrześcijańskiego a tembardziej kapłań- 
skiego punktu widzenia) niezrozumiałe. Budzi 
je Pustelnik, czyli przedstawiciel „starej wia- 
ry“, Pustelnik ten radzi gromadzie, ażeby nezy- 
niłą ofiarę, ażeby na wielkim stosie, w odlud- 
nem miejscu, zbratałą ziemski ogień z ogniem 
niebieskim — a wówczas deszcze opadną. Gro- 
mada jednocześnie zaczyna żądać od księdza 
wygaania Młodej i przychowku. I cóż z tych 
rad i żądań powstaje w mózgu nieszczęśliwe- 
eo Księdza? — Przedewszystkiem obraz pio- 
kła. Młoda i dzieci jego, jako nieślubne, mu- 
szą być potępione. — Miałoby się ochotę za- 
pytać: „niby z jakiego powodu? Czyż dzie- 
cko nieślubne nie może zostać nawet świętym? 
Kiedy, na jakim soborze uchwalono tak pie- 
kielną rezolucyę? Co się zaś Młodej dotyczy? 
Ne a Marya Magdalena? No a św. biskup z Hip- 
pony?“ -—— A następnie — postuchajmy: 
Matka: „zacz nia pomogą nie święte ślu- 
by, goryczne Żale, pokuta?" (Zwracam uwagę, 
ż0 Matka jest prostą chłopką, a zatem jest 
obrazem środowiska, z którego Ksiądz wy- 
szedh. Ksiądz: „Na stos niech wstąpią... 
o matko, matko, daieci, ona, byłaby wtedy 
ocalona“, 


(Uwaga: Ksiądz daje tego rodzaju odpo- 
wiedź, jak nadmieniłem, prostej chłopce, py- 
tającej o pokutę, czyli o jeden a siedmiu Sa- 
kramentów). > 

Idąc za myślą Wyspiańskiogo i pomijając 
szczegół matki mówimy: „Acha. Ksiądz, jako 
niegdyś, „jurny parobok“, tkwi korzeniami 
w „starej wierze” i targany sumieniem, pra- 
wie oszalały z bółu, powraca do tej starej 
wiary“, Ale nie! Wyspiański i to rozumowa- 
nie rozbija w puch. Stara wiata nio tylko że 
tego rodzaju ofiar nie uznaje, ale nawet za- 
bramia. Dowodem następujący dyalog między 
Młodą (która pod wpływem  podsłuchanych 
stów księdza postanawia spalić dzieci) i Pu- 
stelnikiem: Pustelnik: „gdzio wiedziesz 
dzieci?" Młoda: „na ofiarę". Pustelnik: 
„Kobieto, igrasz ze sumieniem". Młoda: „nę- 
czeństwa biorę Świętą wiarę”. Pustelnik: 
„w przesądy jesteś opętana... chcesz skalać 
zbrodnią świętość daru, chcesz w ogień wwie- 
szać krew“, 

I pomimo słów Pustelnika pokazuje Się, że 
Ksiądz miał słuszność. Bóg przyjmóje ofiarę 
z dzieci i spuszcza deszcz. 

Cóż więc to wszystko znaczy?! Skąd się 
bierze potworna myśł i potworny Bóg Księ- 
dza, a raczej Wyspiańskiego? Czyżby Wy- 
spiański był do tego stopnia ignorantem, żeby 
jak sztubak sięgać tu po inkwizycyę, uważa 


Matka: „Ogień je żywy miałby |jąc ją za część składową katolicyzmu? To 


£ nigdy nie zobowiązywał. Wyszediszy na ten — |chłonąć, mieliżby jako świece żywe, w stra- |przecież zupełnie wykluczone! — A dalej: ezyż 
ania, i (móriąc jozykiem Pawła Aro- [iero zdaniem — sroayt katolicyzmu, nio wy-|szliwych mękach spionąć?* — Ksiądz:| Wyspiański mógłby tak nicdorzecznię ekon 


Nr. 280. 


wanego i namalowanego przez uczenitę „W: 
sitatów krakowskich", 14-letnią Jankę Sie 
kównę. Obrazek przedstawia Królewnę-Madem 
nę wśród kwiatów, a obok dwóch chłopczyków 
nicsących dary. Świeżość kompozycyi, ho 
ctwo i pomysiowość  ornamentacyi, wdzię 
a praem dojrzałość rysunku świadczą o dw 
żym tałoncie młodocianej artystki, 

„KSIĄŻKA I OPRAWA”. Muzeum techn4 
przem. im. Baranieckiego urządza w dniach od 
8 do 21 b. m. wystawę p. t. „Książka i opra 
wa“. Wystawa obejmie wydawnictwa Got 
bethnera i Wolffa oraz oprawy zakładu introt 
gatorskiego R. Jahody. Uroczyste utwarcio wy: 
| SpA nastąpi we czwartek 8 b. m. w sali ajj 
stawowej Muzeum (II p.), ul. Smoleńsk. Wstep 
10 marek. . 

„NOWE ZAGADNIENIA © KATEDRZE 
KRAKOWSKIEJ". Pod tym tytułem wygłosi 
dzisiaj artysta-plastyk, Dr Aleksander Boraw« 
ski, odczyt, poświęcony sprawie reprodukowa 
nia zabytków katedralnych. Prelegent przedsta« 
wi projekt zorganizowania Towarzystwa akey} 
nego, któreby podjęła reprodukowanie (w rzeż 
bie, płaskorzeźbie, obrazach, drukach it. d.) 
zabytków historycznych, rozsypanych pò całej 
Po'sce, a w pierwszym rzędzie znajdujących 
się w Katedrze Wawelskiej. Dążenie to, poza 
ceiem zapoznania swo'ch i obcych z dorobkiem 
sztuki i kultury polskiej, ma mieć też na cela 
przysporzenie Kapitule krakowskiej środków na 
roboty konserwatorskie w Katedrze. Odczyt 
odbędzie się we środę 7 b. m. o godz. 7 wieczo 
rem w Muzeum przemysłowem, Smoleńska 9. | 

SPRZEDAŻ MIĘSA w jatkach spóldzielni 
krakowskich odbywa się dla członków za le- 
gitymącyami od godz. 8—11 rano, zaś dlą 
szerszej publiczności bez legitymacyi od 11 
do 1 po południu. 

NOWY NAPAD RABUNKOWY. W ostatnich 
dniach na powracającego do domu p. M., wlas 
ścicielą realności, napadło w ulicy Miechowskiej 
kilku bandytów. Rabusie, zagroziwszy mu 
śmiercią zażądali wydaria pieniędzy, a kiedy 
p. M. usiłował zareagować, jeden z napastni” 
ków powalił go na zicm'ę i pchnął nożem. Po 
obezwładnieniu swej ofiary, bandyci zrabowal 
jej 47.000 Mk., oraz zegarek i pierścionki. 
Sprawców mapadu aresztowano i odstawiong 
do sądu. 

KRADZIEŻ 20 WORÓW Z gdaj 
stacyi Podgórze—Ronarka A IA 
skradli z wagonu 20 worków mąki amerykańskicj, 
beczkę musztardy i pakę z tutkami do papierosów. 

WIELKIE KRADZIEŻE WĘGLA. Od dłuższe 
RO czasu zorganizowane bandy opryszków napa 
dają na transporty kolejowe przy wieżździe do sta. 
cyi krakowskich i zrzucają całemi tonnami wegiel 
Ażehy ułatwić sobie kradzieże, złodzieje zrywają 
krążki i druty przy zwrotnicach i sygnałach, przez 
co zmuszają maszynistów do zatrzymania pocią- 
gu przed stacyą, albo na przestrzeni, Dyrekcya/ 
kolei w Krakowie naznaczyła 10.000 Mk. nagro- 
dy za przytrzymanie sprawców, uszkadzających 


sygnaly, 
ŁOLETNI KIESZONKOWIEC. Wczoraj na 
uł. Grodzkiej 9%-letni Mosiek Honipsman skradł 
z kieszeni płaszcza Sali Goldberger 8000 Mk. Nie+ 
letniego kieszonkowca aresztowano. 7 
NADUŻYCIA Z BILETAMI KOLEJOWYMI 
Władze kolejowe wpadły na ślad malwersacyi bi- 
letami kolejowymi w kasie osobowej na dworcu 
krakowskim. Przeprowadzone szkontra kasy wy: 
kazały nadużycia na sumę około 250.000 M 
W sprawie tej prowadzą śledztwo władze kolo 


jowo i policyjna, 


Z Polski i ze świata, 

Z PRACY KULTURALNEJ W LUBLINIE, 
Konserwator maczelny pałaców Rzeczy pospoli4 
tej francuskiej, Gabriel Mourey, wygłesił dnia 
24 listopada odczyt p. t. „Ośm wieków rzeźby 
francuskiej”. Odczyt ten był obficie ilustrow 
ny przeźroczami i dawał pogląd na bujną twór4 
ażość francuską w tym zakresie sztuki, Po od 
czycie odbyło się zebranie towarzyskie w Klus 
bie polsko-frarcuskim., À 

Dnia 27 listopada prof. Uniw. lubelskiego, 
Stefan Srebrny, wypowiedział odczyt o „War- 
szawiance” i „Sędziach”* Wyspiańskiego w auli 
uniwersyteckiej. Uroczysty obchód rocznicy pox 
wstania listopadowego odbył się 29 listopada) 
Rano była odprawiona Msza św. w katedrze 
wieczorem rozpoczął się obchód w teatrze, 
Po słowie wstępnem prof. uniw. M. Paciorkie« 
wieza, były deklamacye wierszy okolicznościo< 
wych i żywy obraz: „Hołd nieznanemu żołnieć 


gdyby chciał gą 
użyć za pocisk mający rozwalić opokę Fiotroe 
wą? Przecież to także wykluczone! 

* „Klątwa” tak i w takim colu pisana rzuca” 
laby niezmiernie smutne światło i na erudy< 
cyę i na rozsądek Wyspiańskiego. Stawałaby 
się ona ideową ramotą, walką chrześcijańskio< 
go pogaństwa z pogaiskiem chrześcijaństwom, 
stawałaby się utworem analfabety, który nią 
ma pojęcia o tem, Go to jost krytyka histeryw 
czna, filozofia i teologia. Do takiej „Klątwy* 
możnaby boz skrupułu zastosować wiersz: „Kół 
ra Mustafa, wielki mistrz Krzyżaków, kiedy, 
z Kościuszką uderzał na Kraków... it. d.“ 

Boć przecie z palącego się stosu ulatują dus 
sze dzieci pod postacią białych golębi! Boô 
przecie Ksiądz daje tym gołębiom absolucyęl 
Boć przecie Bóg tę ofiarę przyjmujć! 

I w głowie słuchacza zaczyną kłębić sią ró* 
żno wspomnienia. Peregrinus, nie Peregrinus.. 
dusze... ptaki... stosy... Jupiter pluvius., a wre. 
szcto jak piorun z jasnego nieba pada: „Maum! 
Ifigenia! Tak jest, Ifigenia!“ 

I odrazu wszystko się tłumaczy, i „Klątwa! 
zaczyna olbczymieć, rozrastać się aż do r 
miarów jakiegoś króla Edypa i oblatuje rue, 
sztowanie sutanny i staje przed nami morus 
mentalna budowla, a mianowicie czysta, gro" 
cka, naprawdę grecka tragedya, ubrana w ma- 
skę wiary, w płaszcz narzuconego kapłaństwą 
a stojąca na koturnie sumienia. 


Ku H. ROSTWOROWSKI. 


T È końcem listopoda i początkiem grudnia 
ažhyg sig cykl akademickich wykładów rolni- 

Błorwszy wykiad wygrosił 28: listopada 
MIE Loon Jarchlewski, dyrektor Instytutu rol- 
w Puławach, p. t. „Cele i zadania In- 


tu w Puławach”. Duia 29 listopada wy-| 


Powiedział wykład prof. E. Godlewski (starszy), 
W dniach następnych doe. Dr S. Kopeć, prof. 
ŝa Waściszakowski i inni. 
0 POMIESZCZENIE DLA POLITECHNIKI 
LWOWSKIEJ. Odbył się wiec studentów poli- 
iki łwowskiejj w celu zaprotestowania 
Przeciw zamkrięciu czterech wydziałów poli- 
«chniki, Na wiecu uchwalono domagać się od 
ia politechnice lwowskiej gmachu zakładu 
go imienia Maryi Magdaleny, w celu za~ 
Pobieżenia katasuofalnemu brakowi miejsca. Po 
Więcu odbył się demonstracyjny pochód, przy 
dziale kiiku tysięcy uczestników. 
~ UCIECZKA WIĘŹNIÓW, Z więzienia gmachu 
brygidek we Lwowie zbiegło trzech kasowych 
Włamywaczy, z których każdy zasądzony był 
ta G lat ciężkiego więzienia. Byli to mianowi- 
06: Stan, Kotowicz i Cz. Pejchert z Warszawy, 
Oraz Raz. Zaamirowski, złodziej lwowski, 
PROCES AGITATORA STRAJKÓW ROL- 
CH. Onagdaj rozpoczęła się w wydziale kar- 
Aym warszawskiego sądu okręgowcgo rozpra- 
wą przeciwko prezesowi Związku zawodowego 
tobotników rolnych, Kwapińskiemu, oskarżone- 
mu o podżeganie do strajku rolnego na wiosnę 
toku bieżącego i o rozpowszechuianie odezwy, 
mającej na celu zakłócenie porządku społecz 
ne 


ZAGADKOWE MORDERSTWO. W jedaym 
% domów przy ul. Mazowieckiej w Warszawie 
zamordowany został we własnem mieszkaniu 
Seweryn Redfich, urzędnik biura. techniczne- 
50 pod firmą „B. Bohrman i A. Lubiński”, zna- 
ny ogólnie w warszawskich kołach sporto- 
wych, sprawozdawca sportowy „„Kurycra War- 
szawskiego”, Redlich liczył lat 50 i, jako ka- 
Waler, mieszkał samotnie, przyjmował jednak 
gto odwiedziny zarówno mężczyzn, jak i ko- 
biot, Zajmował lokal, złożony z dwóch pokoi, 
%.8rugiem piętrze. Gdy onegdaj rano weszła 
posługująca mu dziewczyna, 18-letnia Bron. 
Obudzińska, znalazła Redlicha na łóżku w ka- 
łuży krwi. Zbrodniarz  rozstrzaskał najpierw 
głowę swej ofierze jakiemś tępem narzędziem, 


a następnie poderżrął jej gardło. Papiery war- | 


tościowe i 70.000 Mk. gotówki zostały nietknię- 
te, istnieje więc przypuszczenie, że albo zbro- 
dniarz został spłoszony zanim obrabował miesr- 
kanie, albo też zbrodria miała inny podkład. 

ZGON RABINA WARSZAWSKIFGO. Zmarł 
rabin warszawski, znany kaznodzieja, Dr Ba. 
muel Poznański, 

KOSZTY UTRZYMANIA W GRUDNIU. 
Komisya miejscowa w Łodzi do badania kosz. 
tów utrzymania ustaliła, że do dnia 1 grudnia 
b. r. koszty utrzymania rodziny robotniczej, 
złożonej 3 «zterech osób, wynosiły 1211 Mk. 
dziennie. W porównaniu z cenami listopadowe- 
mi zmniejszyły się koszta utrzymania dzienne- 
go o 129 marek. 

HABSBURGOWIE  OPUŚCILI SZWAJCA- 
RYĘ. Jak donoszą dzienniki z Genewy, wszyst- 
kie osoby z otoczenia byłego króla Karola 
opuściły Szwajcaryę. Jedynie jego matka, Ma- 
rya Józefa, pozostała nadal, ponieważ żadne 
państwo dotychczas mie objawiło gotowości 
przyjęcia jej. 

_ WILHELM ZAMIERZA SIĘ OŻENIĆ. .Berl'- 
nor „Miitagsztg” donosi, że b. cesarz Wilbelm 
ma zamiar się ożenić z wdową po wysokim 
olicerze z Gdańska, który poległ na wojnie. 
Ślub odbędzie się w najbliższym czasie. Fakt 
ten — pisse powyższy dziennik — świadczył- 


by o tem, że eks-cesarz znzeka się protenagi | 


do tronu niemieckiego. 


f R N 
e a E o Wsicopnio odcgrano „Warszawiankę” ; TE A , 3 
miańskiego. f 'powcdzenia, jakiem cieszy się „Noe w Weneeyi“, 


„UFUW NARODU" j €ma 8 Grudnia I921 rokt, 


OPERA I OPERETKA. Wobec nadzwyczajnego 


daną będzie ta operetka w bieżącym tygodniu dziś 
(„we środę 7 b. m. i jutro 8 b. m. po południu. 
Jutro wieczorem „Tosca“, Partye bar. Scarpia po 
raz pierwszy odtworzy p. Kniaginin. | 
' Z TEATRU „NOWOSCI“ komun kują: Dziś (we 

'środe) „Manewry jesienne”, z p. Czernekówną w 

„rołi Maroszego, We czwartek po poł. ciesząca się 

niesłabnacem powodzeniem „Cyrkówka”, a wic- 

czorem miła i piękna operetka „Taniec szczęścia” 

|z p. Czemekówną. „Słowik hiszpański* Falla wej- 

ldzie na repertuar teatru „Nowości“ we wtorek, 


Repertuar teatru miej. ka. J. Słewackiege, 

Środa 7 b. m.: „Klątwa“ Wyspiańskiego, 

Czwartek 8 b. m: „Dwie cnoty“ Alf, 
wieczorem „Bajki“ Bałuckiego. 

Piątek 9 b. m.: „Kłatwa* Wyspiańskiego. 

Sobota 11 b. m.: „Klątwa, 


Miejski teatr: Opera 1 Operetka. 

Środa 7 b. m.: „Noc w Wenecyi“. p 

Czwartek 8 b. m.: Po południu „Noc w Weboczi”, 
wieczorem „Fosca“, 

Repertuar „Nowości”. 

Środa 7 b. m: „Manewry jesienne", 

Czwartek 8 b. m: Po południu „Cyrkówka*, 
wieczorem „Taniec szczęścia”. 


Sutro, 


peaa anainn agna ii a na a i a 
Podatek miejski od towarów 
w Krakowie. 


Na podstawie uchwały Rady m. z dnia 20 
października 1921, zatwierdzonej przez Mini- 
sterstwo Spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwem Skarbu rozporządzeniem z dn. 
25 listopada 1921 N. S. M. 3691 pobierać bę-. 
dzie (imina m. Krakowa, podobnie jak War- 
Szawa, Łódź i inne miasta, podatek miejski od 
tewarów, dowożonych do Krakowa kolejami 
i drogą wodną. 
| Ze względu na wysokość podatku podzielono | 
towary na 3 grupy: | 

Do pierwszej należą surowce i towary o 
wielkim ciężarze gatunkowym, jak żelazo, wa- | 
pno, węgiel, koks, drzewo opałowe i budułco- 
we, cegła, dachówka cte. | 

Do drugiej grupy należą surowce o lżejszym 
„ciężarze gatunkowym, towary gotowe o mniej- 
„szej wartości i półfabrykaty, jak wełna, baweł- 
na, zboże, jarzyny, skóry surowe, papier, szkło 
tnfiowe, naczynia żelazne į drewniane, maszy- 
[97 rolnicze, papa, cement etc. i 

Do trzeciej grupy należą towary o wyższej 
cenie, względnie większej wartości, jak nasio- 
na, materyały ubran'owe, skóry gotowe, ma- 
teryały do pisania, farby artystyczne, pasty, 
artykuły aptekarskie, meble, wyroby szklanno, 
|fajansowe, porcelanowe, towary galanteryjne, 
dzieła sztuki ete. 
| Podatek w pierwszej grupie wynosi 10 Mk., 
jw drugiej 50 Mk, w trzeciej 200 Mk. od 
|100 kg. 

Nie podlegają podatkowi: 

a) pakunki pasażerskie; 

b) przedmioty, będące własnością skarbu 
państwowego, samorządowego 


wege; a 

©) artykuły, podlegające podatkowi spożyw- 

czemu Í trunki, 

Pobór wspomnianego podatku rozpocznie się 
od 11 b. m przez Urzędy akcyzowe na dwor- 
cach towarowych i Urzędy wodne przy Wfśle. 

Naczelnik Admin'stracyi akcyzy: 
Zawadzki, 


Lsali koncertowej Starego Teatru, 


ži Koncert symfoniczny. Wieczór kamaralny) 


Kraków podąża zdecydowanie po linii umu- 
zykalnienia: mimo głośno reklamowanych kon- 
cartów solistycznych zainteresowanie publicz- 
ności przechyliło się stanowczo na szalę ze- 


wieczór Schumannowi, którego kwintet w wy- 
konaniu samej inicyatorki wraz z kwartetem 
smyczkowym (Apte, Rolanowski, Solecki, 
Rausch) był wyrazem kameralnego niveau na- 


|szego grodu, przyczem jak zawsze prym pro- 


wadziła znakomita pianistka. Mniej ciekawie 
zaprezentowała się p. Cygańska (pierwsza 
laureatka konkursu lubelskiego) w odśpiewa- 
nych pieśniach z „Frauen und Dichterliebe“ 
Schumannowskich. Piękny materyał soprano- 
wy dziwnego zaiste doznał wyszkolenia, skoro 
stale mu towarzyszy tremolando, rozporządza 
wprawdzie pięknymi dolnymi tonami, ale nie- 
zrozumiale słabą jest góra i brak szlachetne- 
go piana. Przytem interpretacya, pozbawiona 
silniejszych akcentów indywidualnych, za- 
miast barwnej mozaiki psychologicznych obra- 
zów pieśniarskich, stworzyła nużącą monoto- 
nie tonalną. Nie chcące zbyt daleko idących 
wniosków wysnuwać o jury konkursu lubel- 
skiego i motywów jego obdarzania palmą 
pierwszeństwa, trzeba przyjąć za prawdopo- 
dobne, iż genre Schumannowski nie odpowia- 
da p. Cygańskiej. 

DR. MELANIA GRAFCZYŃSKA. 
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Po pogromach wiedeńskich. 

Stolica Austryi była wubłesłym tygodniu wi 
downią groźnych niepokojów, którym można 
dać śmiało epitet „typowo powojennych", a 
to dlatego, że tło ich stanowiła drożyzma, bę- 
dąca następstwem woiny Światowej, a nastep- 
nie: pon'eważ komuniści, po tej wojnie wszędzie 
podnoszący głowę, bezczelnie wyzyskali je dla 
swoich celów. 


| Sytuacva republiki austryackiej, specyalnie ników zagłębia ostrawsko-karwińskiego, 


zaś Wiednia, jest rzeczywiście rozpaczliwa pod 
względom ekonomicznym. Miasto z 2 miliona- 
mi mieszkańców w naństewku, liezacem poza- 


tem niespełna 4 m'iony mieszkańców, można 


porównać do głowy ludzkiej, która miałaby 
żyć resztkami organizmu, n'e mogącego dla iej 
mózyu dostarczyć krwi notrzebnej. Wesoła, 
beztroska, rozhawiona | bogata niegdyś stolica 
nad „mcedrym Dingen“, od lat trzech literal- 
nie rrzymi ra z gołdu i ric nie zaje się zape- 
wiadaż uzdrowieniu jej sytuacyń, Przeznveł > 
pezhawieny zcstał rynków zbytu, wora niv 
nia, środki żwwności doszły do cen horrendal- 
nych: jedno jajo kosztuje 120 koron, kilogram 
tłuszczu 1.600 koron itd. Korona zaś austrya- 
cka spadła niżej marki polskiejł 

W takim stanie rzeczy musała wytworzyć 
Ha 1 Wiedniu nieznośna, beznadzńejna atmo- 
sfera we wszystkich warstwach ludności, a 
oln ei wśród pro warvatu. gdzie coraz 
silniej wzrasta procent bezrobotnych. Proleta- 
ryat wiedeński tem podatniejszem staje się na- 
rzędziem w reku komunistów, czem większe 
nadzieje czynili mu socyaliści, objąwszy władzę 
w republice austryackiej po przewrocie listopa- 


ket 


i kolejo-|dowym w 1918 r. Ale w Wiedniu, podobnie, 
jak wszędzie, socyaliści obiecują proletaryato- | 


wi złote góry i obietnic swych nie dotrzymują. 
I o tem także zapom'nać ale trzeba „że widok 
złrogaconych żydowskich paskarzy i spekulan- 
tów giełdowych, otaczających się szalonym 
zbytkiem w mieście, które z głodu umiera, musi 
przyczyniać sią do podrażnienia jego ludności. 


Straik generalny w Wiedaly, 


Praga. P. A. T. Czeskie biuro pmscwe do- 
nosi na podstawie rw%żną nocą nadeszłej wia- 
domości, ża w Wiedniu wybuchł strajk genc- 
ralny. 


POLICYA, KTÓRA KAŻE SOBIE PŁACIĆ 
I OKUP, 
Wisadeń (A. W.) Nadzwyczajne zan'enokoje- 


'chwyci się środków przymusowych, by zmusć 
"pracodawców do dotrzymana układu kolekty- 


| Praga. P. A. T, Mip. pracy oświadczył dziś 


RTM 


Ugoda z sinafekistami zawarta, | 

Londyn, (A. W.) „Daily Mail* donosi, że 
dziś o g. 2 nad ranem przyszło do zup.łnego | 
porozumienia między rządem angielskim a de- 
legatami sinnf inistów. Tekst układu zostanie 
ogłoszony jutro. Plan wspólnego parlamentu 
irlandzkiego zawieszono, 


l 

ZNOWU ROZRUCHY W BERLINIE, | 
Balin. (A. W.) Wczoraj przyszło na jednem 
z tutejszych przedmieść do rozruchów, wywo- | 
ianych przez bezrobotnych, którzy domagają | 
się od miasta poparcia materyalnego i polep- 
szenia ich bytu. Demonstranci zaczęli płądro- 
wać i ograbiać sklepy i dopiero policya, która 
wkroczyła, położyła kres ich wybrykom. 110 
demonstrantów aresztowano. | 


Strajk w zagłębiu ostrawske-karwiliskim 


M. Ostrawa, (A. W.) Strajk generalny objął 
48 tysięcy górników, Właściciele kopalni po- 
noszą obrzymie straty, s am zaś rząd ponosi 
dziennie 2 m'liony 440 tys'ęcy koron czeskich 
straty. Górnicy tracą dziennie 2 mil. 773 tysię- 
cy koron czeskich. „Bohemia“ donosi, że rząd 


| 


wnzo ważnego do dnia 1 stycznia 1922 r. 


w parlamencie, że przedsiębiorcy górniczy przy- 


jjęli po długich naradach wszystkie warunki iğ 


górn'kóm, wobec czego E'rajk będzie lada 
chwilą zlikwidowany. O przyjęciu warunków, 
izawiadomiono telegraficznie strajkujących gór- 


Zkliżenie czeska-austryzckie. 
Praga. P. A. T. Dnia 15 lub 16 b. m. przy- 


wy Atstryi He'nisch w celu spotkania się z § 


prezyd. Masarykiem. Równocześnie przybędzie 
kanclerz Dr Schober w celu konferencyi z prez. 


ministrów Dr Beneszem. Konferencye dotyczyć 7; 


będą ściślejszego porozumienia czesko-austrya- 
|ckiego na polu politycznem i gospodarczem, 
| ACES OESTE ORDER SETA "IIP. KZI IZY 
[4 14 e 
Różne wiademeści. 


Warszawa, (Tel. wł.) Wczoraj Rada ministrów 


'omawiałąa sprawy związane z likwidacyą od 1 R 
'stycznia ministergum aprowizacyi, ale tematu p 


nie wyczerpała. 
| Warszawa, (Tel. wł.) 
premier Ponikowski wydaje obiad dia członków 
rządu, wieczorem zaś © godz. 9 odbędzie się 
raut dla wyższych urzędnikóm prezydyum. 
| Warszawa. (Tel. wł.) Kwestya ratyfikacył 
"umowy transitowej w korytarzu . pomorskim bę- 
dzie omawiana dziś w komisyj spraw zagran. 
Praga, P. A. T. „Narodni Demokrace* dono- | 
ną, do wizyta Dra Raszina w Warszawie po- 
trwa około 8 tygodni, Z Warszawy Dr Raszin 
udaje się do Łotwy, aby tam przestudyować 
gospodarcze i finansowe warunki kraju, | 
Lwów. (A. W.) „Wpered* donosi, że śledztyło 
w sprawie Fedaka potrwa około 3 tygodni. | 
;Niektórzy z aresztowanych mają być wypusz- 
lezeni na. wolną stopę. | 
, Wi:-deń. (A. W.) Aresztowano tutaj z polece- 
n'a prokuratoryj państwa dwóch posłów jugo- 
słowiańskich komunistów, którzy ucieklj z 
Belgradu. Aresztowani urządzili głodówkę. Wy- 
|puszczono ich na wolność za kaucyą 110 ml- 
licnów koron. 
| Rzym. (A. W) W Konstantynopolu wybuchł | 
' olbrzymi pożar. Dzięki pomocy wojsk włoskich | 
udało się go zlokalizować. | 


(| Bank Zwią' su Spółek Zarokkowych 
ih 


będzie na zamek w Lansch prezydent związko- $ 


We Środę wieczorem | 


Sw, 8. 
ki szwaje. 600—660 Mk., franki franc. 240 Mic, 
liry 183 Mk., leje 19 Mk., funty szter. 13 000 
Mk., czes. korony 38 Mk., niem. marki 15.50 
Mk., niem. austr. korony 45 fenigów. 

Przekazy: na Berlin 16.50 Mk, na Pragę 
40 Mk., na Wiedeń 48 fenigów. 


WYKAZ GIEŁOY W KRAKOWIE 
z dnia 6 Grudnia 1521 r. 
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GIEŁDA, 


Warszawa, P. A. T, Waluty: Dolary Stan. Z} 
trans, —, sprzedaż 3300, kupno 8400, frank 
francuskie czeki: trans. 263—253—258, franki 
szwaje. gotówka: trans. 254, sprzedaż 254 
kupno 246, funty szter. got.: trans. 14225— 
14275—14250, sprzedaż 14250, kupno 13850, 
czeki: sprzedaż 14425—14400—14550, Belgią 
ozeki: trans, 246.50, Nowy Jork czeki: trans 
3525, marki niem. czeki: trans. 15.811/.— 


'15.621,, sprzedaż 15.50, kupno 15, gotówka; 


trans. 15.50, Gdańsk czeki: trans. 15.25— 
15.62:/,—15—, sprzedaż 15.—, kupno 15.— 
korony austr, czeki: trans. 48.00—46.75, sprze: 
daż 46.75, kupno 45.25, 
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ODNALEZIENIE EKSPEDYCYI POLAR. |społów symfonicznych. Początek dał ciekawy nie wywołała wśród wiedeńskiej publiczności, 


| 
Londyn, P. A. T. (Havas). Ambasador fran- gesms 


NEJ. Ekspedycya polama Begiczowa znalazła program (Symfonia V. Czajkowskiego i Wa- 


kosztki zaginionej ekspeđycyi Amundsena, 


Zawiadomienia | kemunikaty, 


, KONCERT NA ODBUDOWĘ WAWELU. Z kan- 
yelaryi kierownictwa odbudowy Wawelu komuni- 
kują nam, że w sali Starego Teatru odbęd się 
koncerty na dochód odbudowy królewskiego Zam- 
ku. Pierwszorzędne siły artystyczne przyrzekły 
awój współudział. Malowane programy sprzedawać 
będą przy stolikach zaproszone panie z tutejsze- 
go towarzystwa. Bliższe szczegóły w następnych 
omnnikatach i afiszach. Pierwszy koncert 15 b. m. 


-> 
- 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1885-14 
ix polska w Itayopołis, Stan 8. Catharina, 
razyłia; 1896-14 Róża z Gorliczów i Ludwik Ple- 
Bzczyńscy z Wydrzynej Woli; 1397-mą Adam Ple- 
szczyński, notaryusz z Lublina, z rodziną; 1898-mą 
oficerowie i szeregowi Dowództwa 9 dywizyi pie- 
choty; 1899-tą pluton Żżandarmeryi Dowództwa 
0-tej dywizyi piechoty; 1400-4 państwowe gimna- 
ryum żeńskie imienia św. Kingi w Kielcach: 
Aies 9 Kolo poznańskie Towarzystwa nauczy- 
pae sia ôl bsp ani 1402-gą oficerowie i szere- 
baonu celnego w Sosnowcu — wpłacając 

po 30.000 Mk. za cepietką. s Pe 


Odpowiedzi Redakcyl, 


ULTIMUSOWI, autorowi „Pośmiertnych sone- 
tów". „Zgłębiłem głębiny* zwrot niefortunny, 
tyle znaczy, ©0 ma io maślane, „leży sfinks nieru- 
chomy*, sfinka (kamienny, czy inny) musi być nie- 
ruchomy. Taki sposób „twórczości“ nie kwalifiku- 
je na do druku. W najobszerniejszej antologii 
RO: wW  „Pośmiertna* nie znal by się nawet 
na. ostatniej stronie, 


Z teatrów krakowstich, 


Y TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
pkłątwa" St Wyspiańskiego stała się wim 
H toeson sezonu. Publiczność gromadzi się thi- 
Rede Ra wszystkich przedstawieniach potężnej tra- 

Wobec tego arcydzieło Wyspiańskiego gra- 
przerwy przez wszystkie dni tvgo- 
atkism. czwartku, w którym to dnia 
Mi [70 e pp Adi popularne „Bajki“ 
dzie na Jałuckiego. V przyszłym tygodniu wej: 
wieniem teprztusr oczekiwana » wielkiem zacieka- 
dziocja ppro K. Rostworowskiego „Straszne 
Bzych i ltem wznowiona będzie jedna z lżej- 
R komcgyi polskingo repertuaru, 


dni 
ukad £ wyj 


gnera „Śmierć Izoldy*) pod batutą prof. Jachi- 
meckiego; żałować wypada, iż ubiegłej nie- 
dzieli punkt ciężkości przeniósł się z dobor 
repertuaru na atrakcyę współudziału wokal- 
nego Dawida Jarosławskiego, znakomitego ba- 
rytonisty scen rosyjskich, z którego szlache- 
tną interpretacyą o iście artystycznem poglę- 
bioniu zapoznaliśmy się na scenie operowej 
(niezrównany Scarpia i Walentyn). Równie 
skończone wypadły też i arye w jego estrado- 
wem wykonaniu, aczkolwiek wyczuć było mo- 
żna, iż ten twórczy w odtwarzaniu artysta 
musi się ograniczyć do wokalnego tylko popi- 
su, nie mogąc rodzaju swej intorpretacyi po- 
przeć psychologicznem uzasadnieniem gry sco- 
nicznej. Lecz cóż za bogata skala uczuć, jak 
subtelne zrozumienie i oddanie  najróżnorod- 
niejszych nastrojów, jak charakterystyczne cie- 
niowanie, czy to będzie tragiczny prolog 
s „Pajaców*, czy rokowo perfidna cavatina | 
„Cyrulika Sewilskiego”, czy toż rosyjskim ko- 


lorytem smutku zabarwiona „Jolanta“ Mus- 
sorgsky'ego. Wprost nioodłącznem stajo się 
pragnienie słyszenia Jarosłarskiogo przy naj- 
bliższej okazył. Oby Dyrekcya operowa do- 
starczyła nam możności widzenia p. Jarosław- 
skiego bodaj jeszcze parę razy, zanim się w 
krótkim czasie na drugą półkulę nie prze- 
niesie. 

Solowe numery orkiestry Byrafonicznej obej- 
mowały uweriurę Smetany ze ,„Sprzedanej na- 
rzeczonej”, odegraną x tematycznem uplasty- 
czmieniem jej ludowych -motywów i potężną 
uwerturę Tannhaisera; a ponioważ ze wzelę- 
dów trudności technicznych opera nie prędko 
da nam zakosztować bohaterskich dramatów 
Wagnerowskich, więc każda sposobność zbli- 
żenia się do jogo genialnych koncepcyi jest 
prawdziwie doniosłom zdarzeniom. Wytrawna 
batuta dyr. Walewskiego wycisnęła swe pię 
tno rutyny na całym koncecie. 

Godna podkreślenia działalność kształcenia 
publiczności prowadzi dalej p. Umlaufowa 
w cyklicznie zestawionych koncertach kame- 
ralnych Po Besthovenie poświecomo następny 


wiadomość, że policya wied mska współdziała- | omski St. Aulaire zawiadomił Curzona, że 
ła w rozruchach antydrożyźnianych, Udowod-. Briand podzicla jego zapatrywanie na sprawę 
mono, że akcyjne Towarzystwo G rmgross zł0- pośrednictwa w zatarou grecko-tureckim i go- 
Żyło na ręce policyi milion koron okusu za to, azi sę na zwołanie konferencyi ministrów 
aby nie zostało splądrowane, Rzeczywiście spraw zagranicznych Anglii, Włoch i Franeyii 
sklep ten wyszedł caio, chaciaż wszystkie są-| l 
RS E | 


s'ednie sklepy zostały doszczętnie zrabowane. | =" > 
Wiadomości gospodarcze. 


Ten sam fakt miał miejsce ze sklepami luksu- 
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


= 


swymi Zwiebacka i Brauna, które również 
drogą okupu ocalały od splądrowania. 


kapliey | Włosi na &. Sląsku. 


Warszawa. (Tel, wł.) Ogromne posiadłości 
hr. Henckełl-Donnersinareka przeszły w ręco 
anziolsk"xo konsoreyum finansowego. 

Warszawa. (Tel. wł.) Peinomoenik włoski 


je się do Rzymu. aby zroterować sprawę uży- 
cią kapitałów włoskich w rozwoju przemysłu 
górnośląskiego. Po jego powrocie pazybędzie 
na G. Śląsk do Opola spetyalna komisya wło- 
ska celem obznajonienia się zo stanem go- 
spodarozym @. Śląska na miejscu. 


som 


POWITANIE POSŁA POLSKIEGO W RYDZE. 

Ryga. P. A. T. Przybył tu polski statok wo- 
jonny „Generał Haller", wioząc na pokładzie 
posła polskiego dr. Jodkę. W przystani na po- 
witanie polskiego posła zjawili się przedsta- 
wiciele łotawskiogo Ministerstwa spraw zagr, 
sztabu generalnego, marynarki wojennej, kon- 
sulowie polscy w Rydze i Libawie, oraz liez- 
na kolonia polska. Powitanie nastąpiło na po- 
kładzie, póczem dr. Jodko przyjmował przy- 
byłych śŚniadaniom. Podczas śniadania powi- 
tał posła przemową szet protokołu dyplomaty- 
czaego rządu łotewskiego, pa co odpowiedział 
dr. Jodko. Wraz z posłem polskim przybył do 
Rygi radca legacyjny poscistwa Wojciech F a- 
ranowski. Przybycie okrętu wojennego mol- 
skiego wywołało wśród mieszkańców miasta 
silne wrażenie, a kolonia polaka pestata aleręt 
z EntAZYAZMEMA. 

nan dB 


|Sytuncya na wtorkowem zebraniu giełdowem 
pozostała niezmieniona. Kursa walut obcych 
i dewiz mało różniły się od wczorajszych no- 
towań. Dolary były dziś cokolwiek mocniejsze 
również, jak. i franki, podezas gdy kurs niemie- 
|ekiej marki gotówkowej i w przekazach był 
słabszy nieco. Ruch przekazowy był żywy. 


wolują spekulacyę wsiutową niemiecką wśród 
aforzystów giełdowych, liczących na „hausę”, 
w razio ziszczenia sią zabiegów niemieckich. 


| Akeyo baiskowe i papiery qmocentowe zawsne g 
| sąszoze nia znajdują chętnych nabywców. Ku. A 


powano Bank Małopolski, i 


qTransakcye akcyaimi przemysłowemi, handlo- | 
womi i górniczemi mało ożywione, przy usp0- |] 


sobioniu miezmieniorom. Z początku zebrania 


awyżkowały akcye Cegiciskiego, przy końca $ 


jednak kurs ich obniżono. Nabywamo: Ziele- 


niewski, Cegielski, Tepege, T, T. M., Trzebinia |E 
tiuszeze, “Trzebinia żelazo, Chodorów, Parowe jg 


zy, Krakus, Impex. 


Dzacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amer. | 


3450—-050 


| 


i gustowne 
p 


Kraków, ulica 


Qrar 7 TA a i : me 
; yk zw, A, BĘ” , Sporandy polityczno-ekonomiczne Niemiec wy-|B 
międzyaiianekiej komisyi zen. Marinis uda-' GP. "pode Noa | - 


BADESŁAME. 


WYySpPRZEGAŹ. 


Z powodu zmiany lokalu tylko do końca 
grudnia, 


Spółką handlowa Związku Ziemian, Dział 
biawatny przy ulicy Krupniczej L 9, ł. p. 
sprzedaje od godziny 9 do 13 dla członków pa 
znacznie zniżenych cenach towary: bławatno, 
buciki luksusowe i robocze itp. 

Z okazyi tej mogą korzystać również P. P. 
konsumy prywatne, przedsiębiorstwa, oraz PT. 
Publiczność, 1740 


Z SZREMERÓW 


| MARJA SYPNIEWSKA | 


wecwa go inżynierze r. 
urodzona w r. 1950, opatrzona św. Sakramen- $$ 
tami, zmarła dnia 6 grudnia 1921 r. Í 
Wyprowadzenie zwiok z kaplicy ementarnej 
| odbędzie się we czwartek, dnia 8. grudnia b.r. £ 
M o g. 11 przedpoł., na który to obrzęd stroskana #9 
córka 4 siostra zapraszają Krewnych, Przyja- £ 
ció? i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO ŽAŁLOBNE 
odbędzie się w piatek dnia 9 bm. o g. 91/g rano P 


| w kościeie OO, Karmelitów na Piasku w ka- 
plicy N. P. Maryi. 3 


oieca firma Antoniego Trabki Syn 


szewska I 


PIES 


We, 4. ' 


Z Wystawy Tow. Sztuk Pięknych 
w Krakowie. | 


Wyczótkowski. — Malczewski, — Pin- 
kas, — Hofmann, — Fabijański, 


Zdaje się, że z pomiędzy żyjących mala- 
rzy poiskieh nie mamy ani jednego, który 
odczuwałby w tym stopniu, co Wyczół- 
kowski, poezyę lasu i umiał taką prze- 
piękną a prawdziwą nadać jej formę. Serya 
szkiców z puszczy Białowieskiej, wykona- 
nych tuszem /niektóre z nich pokolorowane 
są bardzo lekko), jaką obecnie wystawił, 
przedstawia jej fragmenty w sposób. który 
godzien jest stonąć obok nieśmiertelnego 
obrazu puszczy z „Pana Tadensza*. Opano- 
wana do osta'nich granie doskona'ości te- 
chniką a mwytem artystyczny smak w wy- 
borze portyj lasm, czy też pojedyńczych 
wspaniałych okazów d'zewostanu. czynią 
z tej servi prawdziwe arcydzieło i to impo- 
nujące tem więcej, im mniej widzi się w 
niem wys'łku malarskiego — wszystko czy” 
ni wrażenie ezero niczmiernie prostego, 
czegoś, co musiało być tak, a nie inaczej 
narysoawanem. 

Trudno, doprawdy,» zdecydować się na 
sad, który z rysunków tej servi jest piękniej 
szy, na każdym bowiem widać już nie pa- 
gur, lecz enłą lwia łapę, Sadzilbym jednak, 


ozone numerami: 188 į 191: pierwszy z nich 
daie fragment puszczy okrytej ea'unem śnie 


gu — drui — odtwarza w spasób mistrzow- | menierze. en ñn ninte b ą 
ski .pnszez litewskich przenas'ne krainy", etapem ewo'ueri malarskiej Malczewsk'ero. u Malczewskiego. scena na ohrazie jskiegoś 
peme mrozu i grozy. Rysunki zaś pod nu- charskterrstycznym przez technike, onsrrtą 
merami: 174, 183 i 199, należrłoby chyba na nosłrchanie energ'cznym rysunku i wy” 
nazwać „najlerszymi* z pomiędzy reszty szukiwaniu mnóstwa barw, kładzionych kon 
p e obok siebie, a w ogóle dąażącą do 


„bardzo dobrych". 


aa || sseyżiżecziene, 
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grubego, kostki, orzecha, pospółki | 

f i miału ze Śłąska Cieszyńskiego |» 

k dostnrcra natychmiast wnronamsi 1738 8 

E| Dom kandiowy „ENERGIA“ „a. |R 

P|  xraków, Grodzka 51. Tei. 1351. s 
= o e z 
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z| Obrazki na kolende 
= SZ0SKI BOZEGO NARODZENIA 1592 


* || Obrazy ! Figury św. do kożelożów poleca 


E| STANISŁAW RAB Kraków, Sławkowska 4. 


[A 


REECE MA 


WŁ. TOMASZEWSKI 


SKŁAD PORCELANY SZKŁA I LAMP 
Kraków, Rynex gł. 16. 


poleca: 1724 
serwisy z białej kamionki poznańskiej 
bardzo trwałej na 6 osób (30 sztuk Mk. 9-300. ) 
== filiżanki w różnych kolorach === 
za 6 sztuk Me, 2000: - 


Wysyłka na nrowimeję odwrotn e. — Kólkom rol- 
nirzym i stładriecora miziela odpowiedni rabat. | 


kocu! 


MALY BOTANIK 


To jast łatwy sposób oznaczania roślin pospolitych 
w bkolsce 

przez Dra Józefa Rostafińskiego ze 142 rvcin. 
Do nabycia w każdej ksiegarni. Skład główny 

w Fsiążnicy Fotskiej, Tow. Naucz. Szkół wyższych, 
Lwów, Małeckiego b, — Warszawa, Nowy Swiat f9. 
Cena Mk. 50. Kksiegsrnie doliczają 20 proc. dodatku 
drożyźnianego. 1008 


AWIECE KOSCIELNE 


poskowę i półwoskowe À 
po umiarkowanych cenach poleca pierwszorzędna | 2] 
pulska i chrześcijańska firma: 


4 KAROL BIAŁEK, Zywiec ul. Kościuszki 


vrzyjm je stare świece do przetaniania } kupuje ky 
3 


is. aaa nar | 
t 


p 
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Na żądanie wysyła ceuniki bezpłatnie, 
"Ime BZAZAONEJOOCOAĄ 


s [e wie. = 2 è uari 
<SEBBRREOR06G280> 3 00 BERERE 
B ndaża przepuklinowe. Opaski przeciw 
03w s ości brzuca. Prostotrzymacze, Cwi- 
Jazze i pończ chy gumowa. Moszniki gu- 
mowa do podróży i do łóżka. 16% 


Katalogi gratia Le POLACZEK, Sambor 23. 
ESEE BREŻ SZA DOES 


najwyższe 


ryczno-satvrvczna), 


Kilka akwarelek z widokami JW REM plastyczneco efektu. Obrazy za3, 
| Wisły pod Krakowem, malowanych z taką składające się na „Elegię*, wykazują te- 
finezyą, na jaką tylko Wyczółkowski zdo- |chnikę zupełnie inną. W rysunku są bardzo 
być się umie. donełnia tej jego wystawy.jpowściągliwe i spokojne a w kolorze Btono- 
Iktórej wspomnienie nie prędko się zatrze | wane i bez jaskrawych kontrastów. Przypo- 
w pamięci miłośników rzeczy naprawdę minają one sposób malowania Malczewskie- 
pięknych. Wrażenie, jakie po sobie zostawia |go z czasów, gdy tworzył swe pierwsze 
puszczą Białowieska, da się porówneć jedy*|słynne sceny 2 sybirskiego martyrologium 
nie z niektórymi opisami lasu przez Sienkie-| Politi, podezas gdv technira rzeczy 2 gmi- 


wicza, lub Reymonta. py pierwszej mą dużo analogii z techniką 


„OESE WARODY" ż dała B piudnia 1921 reka 


Malczewskiego wielbi cała Polska, Matejki. 


do sal Towerzystwa. . 


rzących eyki p. t. „Elegia. 
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A To. 32-38. L 


a) StJep 

b) Biaro główne 

e' Sekretaryat 

d) Mieszanie 

e' dział techniczny 

f Uczelnia pisania na maszyn, 


K fabryczny skład U 
MACSZYH 
do PISANIA 


L C, SMITH & BROS Co. 
SYRACUSE R. V. U. 8. A. 


S Właściwa źródło D 


wszelkich przyborów 


Bo KASZY KIURORYCH 
słanowzz» Pierwszorzędnej jakości 
M pti wacina W 
PISANIA RA 
MASZYNACH 


systemem 10-palcowem 


A powzetni wat I 

że maszyny do pisania p'zyiee 

te do ntprawy pr eż moja firmę 

dają na zupełnieiszą rękojmię 
ca do ich wykonania, 


N wyłącze K 
PRZEDSTAWICIELSTRO 


Maszyn do rachowania 
„BRUNZYVIJA* 


RRAKOW 
SZEWSKĄ 10. 


1102 


"%% 


F 


świąteczna 
noworoczna 


POCZTÓWKI 
Kalendarze Pore» 


(8 wielkości), portfciowe oras 
pug:laresow ', małe. poleca: 


Suład papiern i galanterji 


MiCHAŁ SŁOMIANY 
Kraków, ul. Sław.owsza 1. 24 


NANZNZNZNZSZNZNZNZSZNRZNZNE 


w swoich Kościołach 
niech się uda tylko do firmy 


F. Kopaczyński i $=“ 


== Nratów, ul. Bracka 2. Tel. 2330. == 


(Pracowala dla sztuki kościetnej). 
Posiadamy na składzie : KONSTRANCYE srebrne | metalowa 
KIELICHY, — SZATY liturgiczna, — Ad<maszki. — FERETRONY, 


1729 


FEG" Prosimy żądać kesztorysów, lub zwiedzić nasz zakiad. “%09 


ZNAN 


G 
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TRETEN RERNEE 


sz¢zeble doskonałości, 
poiawienie się każdego nowego dzieła artv- ite Malczewski wychodzi z założenia, któve- 
sty wita Kraków į 2 ciekawością i z życzii- so wano trzymać się takim trlko znakomi- 
wością, naprzód powziętą. Gdy zaś Malczew tym, jak on, mslarzom, a mianowicie, że 
sui ostatnimi czasy wystawa stosunkowo ne niewalniere podobieństwo n'e jest w portre- 
tak często. jak dawnej, przeto wieść o no- cie potrzebne. Bo j cóż nas dziś obchodzi, 
wych ktfxunastu jego dziełach ściągą dumy czv jakiś tam „mrmnher* ha'enderski. malo- 
[wany n. p. przez Remhrandta. był podobny 
Wystawione obecnie płótna Malczewskie- na portrecie, lub n'e był. Dziś zachwveamy 
go można nodzielić na dwie erupv, różn'are się tym portretem. Ala tvnn i kostynmm, ja- 
Jedną ki rrzefstaw'a j Ma techniki. w której zo-. 
z nich twarzą: „Portret p. R. Starzewskie- stał wykonanv. Malczewski wice nie przy- 
mo“ fIzmar'eso red. „Czasu”*), „Portret p. T. wiczute w'etkiei wasi do szukania fotogra. | 1 
Starzewskiero z eńrka*, „Portret p. Ca- ficznego podob'eństwa. On je akcentuje tvl- szveh młodych talentów — Pinkas — 
seckiece", „Don Kiszot” fautoportret). „„P'0l- ko, a stara się z portreu stworzyć rodzaj 
ska“ (autoportret ze sceną alegoryczną w nhraru za pomoca meknero j orvsinalneco 
tle). Satyr i syrena" (fseena fantastyczna) kostynmn, za poma tła. w którem najcze- 
i „Wystowa paryska" (komnozveva alero- ście” um'eweza jakieś fantastyczne postacie 
należy a nawet cale sceny, a w końcu zanomccą 
iż natw'eksze ważenie czynią sysunki ozna- |siedm średniej wielkości rompozycyj, two- nosy, w îebiej A o o AMI os 

jedną whbśŚejwać rassadn ią 
Rzeczy z muny powszoj wvkoanane sa w |wszystkie dzieła Malczewskiego. Gdybyśmy 


się znacznie sposobem malowania, 


a do dmeiej 


Mapan heta notata’ y 


I 


Szczesólną 


wez w. a? 


cFeceni. 


MA KI poc-towe używare 


hyg 4 1 M s polssie, zagraniczne, kire 
DE p ję bez wzgldna ra ilość, 
PRSTRUPAZNITÓW t kże sorzedaż | wymiana, 


An'oni So'ecki 


— Lwów, "l. 
Łyczałt owska 15, 1034 


MUZYCZNYCH 


Skrzypiec, Trasar, Basów 
dramofonów, Klarnetów, 
Harmon | it. d, 
Największy wyrór wezel- 
k ch przyber W Gnoinst-u=e 
mentów, smy "zków strun 
kalafonij i t. d. 

Płyty śwóą erzie są ne ska "zło, 
Za stare lub połamane płyty, 
płacę najwyższ ceny Inb wy- 
mięniam «orzystnie. Dla Sz} 
è Stowarzyszeń mozycznych 

rena hnrtowna, 1729 


LEDPOLD HUTTRER 
kraków, tirodzką 45, 


LURTOWNY SXŁAD 
Z-pałn'cze”, ka nieni co tych- 
ła. Laterek kieszentowych. 

Baterli oraz żarówek, 

LEOPELD KUTTRER 


Kraków, | eczka 43. 
»] 


iia maae E eoi 
Bielizng męską 


wysonujs szybks : po canach 


STE OZ Z A DrZYSIĄDNYCH 1218 
9 SPRZ > 
D e dom zkomtore, | pracown'a bielizny 
Mieczmości me Pzdałaki „Roža“ 
mol*ń8 aster prawo, ag 
10-12 874 Pośredni v | m KRAKÓW - Filpa 23. :: 


IZ A iw AŻ „aaa 


ER M aaa, Ri iiim , 
„Karisbad-Miihibrunn* 
„Kissingen-Rakoczy* 
polenone przzr krakowskie i jwowskie T:w. lekarskie wyr bia fzbryka: 


K. RZĘGA i GHMURSKI w Krakowie} 
ul św. Gurtrudy L4. — — — — Telef. 227. | 


Do nabycia w aptekach ' drozueryach. 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Halekaa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


TEZĘ ZTTZERZ ZA A 
w Broz È ga WM 


ale ani Warszawa, ani Lwów, ani Poznań,| | ina warna, panha nasiądata ATV 7 gemm 
nie odczuweją go tak, jak Kraków, gdzie obu: zagrdkowość komnozycyi, którą nie 
jego talent zodził się, rozwijał i esięgnął wszędzie i to tylko z trudem zrozumiść a ra- byśmy nie byli nawet w zupełnej zgodzie 
To też czej przeczuć można. Co do portretów — z jero zntorem co do treści i wykonania, 


innero malarza. oeszlibyśmy od n'ei, znie- 

próżnem łsmaniem sobie głowy. 

Ale najbardziej nawet zeeadkowa komnozv- a 

cya Malczewskiego ma to do siebie, że nie końca dali krajobrazu i „Po pracy” (nr. 
| 

EET TOEA PTZ IT SS OTTON CE 


KODZIE 


BOCDOOOD OO0O0OO0OC-0OD00G0O0JOLC. -0009 


: 


Najpoczytniejszem pismem co- “A à 
dziennem w Zachodniej Polsce jest Ruri gp 


Poznański. Kto tam ogłasza, nigdy się 
mie zawiedzi 


TOWARZYSTWO 


8“ trans?.-handioże -- Sq. Ako. 


Kraków: Zarząd główny plzc Marjacki 9; Biuro spedycyjne ul. Potockiego 3; 
Zarząd składów towarowych ul. Wolska 29. 


DUZE SKŁADY 


w blizkości dworca kolejowego, z bocznlcami kolejowemi lak też I składy mia» 
siowa z przywszem I odwozem ładunków w2asnami samochodami cleżarowami, 


Przyjmuje na skład wszelkie towary. — Stała taryfa. 
Biuro przyjęcia: uł. Wolska 20, Telefon Nr. 87, === 


877 


FEMA e a e a a AT a N A SJ 


2-0 - 2 OF EuBENO 


| 


Znaleść nić, lączącą siedm scen, które się 
na nią złożyły — niepodobna, Pomimo to 
powmicamy do tero cyklu, aby rozkoszować 
się szezegółami, choć nie możemy zrozumieć 
calości, aby podziwiać wdzięk niektórvch 
postaci, bajeczne efekty oświetlenia, soczy= 
sty koloryt, oryginalność pomysłu (fauny 
przed polskim szlacheckim dworem) i t. d. 
Koniec końców, odnosimy takie wreżenie, 
jak gdybyśmy ulegali- wpłvwowi jakiegoś 
magnetycznego fluidu, który ciągnie nas 
mimowoli do obrazu Malczewskiego, choć- 


Malczewski ma naślodowców, ale nie 
stworzył, podobniie jak Matejko, szkoły — 
stoi sm ze swym onomnym dorobkiem ar- 
tystycznym. ..Sniendid isolat'on“ — oto naj- 
lepsze określenie jego stanowiska w naszem 
malarstwie, sprawieiaececo, że tak samo, jax 
wielu równie wielkich „ssmotników* nie 
zsnysze iest zrozumiałym dla spółczesnych. 
Nie obniża to jednak w n'*czem wartości je- 
go dzieł, majacych w sobie nieraz nawet coś 
z metafizyki malarskiej. 

Jeden z najtęższych i najsymnetverniej- 


weisz leszcze sznka dróg swo ch włosnych. 
Gkntkiem tero braknie mu dotad decyzyi 
i zrównoważenia. Stwierdrić atoli trzeha, że 
nraczynił znoezne w tvm keruntu nosteny 
od cznsu swej ostatniej wiekszej wystawy 
coś z pred roku. A i to także zornaczyć wy 
naa, żę tym razem nie wystawił samvch 
tylko krefabrazów i w'doczków, lecz kom- 
pozycre. en świadczy 0 jera zasohoch twór 
cmości, weale nienotszebnej pzy widoczach 
i krajohrerach. Tero alerorva „Troski* (nr. 
209). postać kob'ees, z ukrytą w dłoni twa- 
rsa, na tle pub'nearo sią w nosennei bez 


f 


znakomitą polską wodę ałkaliczną 


„Osiromecką” 


(dawniejsza Marienqellaj z Bycgoszczy ; 


zaniępn,gcą wony Karisbadzkie, Gisshihler= § 

sk'e e ©. z powodu wysokich zalet leczniczych É 

doskonałą w smaku poleca P. T. szpiialom, Hi 
hotelom, rest:uracjom 


Dom Hand'owo - Komisowy „Robur* 
er. St. Stelarzewicza 
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 48. 


mający wyłączne zastępstwo na Małopolską ł Sląski 
dzi 137 


zie przyjmuje się zamówienia, 
U „dą v. TS + 


KOPALNIA: raenaGi] PSU 


W ŁOPUSZCE WIELKIEJ, pow. Przeworsk 
sprzedaje w ładunkach cało-wagonowych 
gips nawozowy, murarski, sztukator:ł 
i aiabastrowy po cenach um'arkowanych 
== za gotówkę z góry płatną. == 
Zamówienia sk e-owywać prosimy pod adresem: 


ZARZĄD KOPALŃ i FABRYKI GIPSU 


UO0D0OO0Q00O000 JOQOOOCOO0O000 


De Nr. £ og. 0'45 pos^. do W-rszawy; 
157 Y PRZEWORSKXU. Nr 16 o g. w0 bE do WAR 
Nr 24 og, 500 osob. do Pi'trowic; 
OQ0OD00CNLCODODONDOCCOOOJODODODOCA * Nr 208 og. 605 posp. do Piotrowie(Pragł, Wie. 
ze ML <= Gi. ak RZA R dnia, Paryża); o 
2 EG RETTE PRET Nr 2 og. 6&2 posp. do Warszawy; 
Nr 124 og. 8'20 oscb. 0 A przez Dzie- 
zice; 
Nr 32 og. 1020 osob. do Warszawy; 
Nr 26 og. 11'4) osob. do Piotrowic; 
Nr 1124 o g. 13/35 osob. de Trzebn; 
Nr 112 os. 144% osob. do Pl trowic; 
Nr 913 og. 17:10 osob, -i Warszawy przez Dę- 
n; 
Nr 122 og. 1740 osob. do Cieszyna i Żywca 
przez Dziedzice; 
Nr 22 og. 1940 osob, d» Żywca przez Dziedzice 
Nr 14 og. 19'35 osob, d) Warszawy; 
Nr 410 o g, 21'45 posp, do Foznan'a; 
Nr 6 og. 23:00 posp, do Warszawy. 
Erene 


„KE 


$ 


TW ES 


oL 
— — posiada w Krakowie 


TOWAROWE 


EE ae DZE ARDATA DRR E 


odpycha, Jecz pocfaga. Weźmy np. tei 


g po cenach fabrycznyć 


Nr. 280. 


210), postać kobieca z kosą, symbolizujaca 
śmierć, która odpoczywa po krwawem żni: 
wie wc'ny — to dwa poważne dzieła, któ 
rym niewicie brakuje, by mogły dostać epi-| 
tet „doskonalych*, Bardzo interesująco jest 
zaczętym „Portret kobecy* (nr. 210), 
tak szmo, ik również zaczętą jest „Zi 
ma“ (nr. 212), Czy jest wskazanem takie 
zaczęte prace posyłać na wystawę — 
wątpię, bo wystawa — to miejsce, gdziebyj 
sę chciało oslądać rzeczv zupełnie jnż do ja 
rzałe do pojawiania się ną widok pu- 
bliczny, 

Indywidnalistą swego rodzaju jest wciąż 
Hofmann. którv, r vrak'wszy sobie rew- 
ną maniere, trwa w niej urorczywie. Ratuje 
u niego sytuacyę duża doza poetyckiego 

- STH ig - Apc ta wazystkie 
kompozycye, a który zyskuje mu duże 

RAM „4 H vi syad N UAM! Pe z e piuconi 
się sztuką. Na obecnej wystawie ma Fot- 
menn dwie komnozycre: „Amen“ (nr. 243) 
i „Melodya jesienna“ (nr. 244) z postaciami, 
jak'e tak częste widniemy na jero plátnach: 
żebraka, ezy włóczęgi, oraz anioła i daie- 
eka, względnie istoty, środkuiącej miedzy, 
aniołem a dzieckiem, Pod względem techni» 
pr daglara Sass P-nu-ynqmy A nn różnią 
się nd prac jakie artvsta w ciaru ostatmien 
2—3 lat wystaw'ł. Ma ona dużo wdzięku, 
świażnści i orvsinalności, 
, Widok na Wisłę ku kopecowi Kościuszką 
| Po ząchadzie słońca, malowanv przez Fabi 
fańskiego. 'est rorzoj bardzo efoktowną 
danracwa, niż atnlymm  kra'ohrazowem.| 
NŻAŃ tali eel założrł enkią artrata, maty! 
jąc ten obraz, to osiągnął go w zupełności, 


è Józet Trepka, 


Rozkład jazdy kolei żelaznych 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, 
Zakopanego, Wieliczxi, Koomyrzowa, 


Nr © og. ('14 posp. dò Lwowa; 

r 693 ay. 529 poso. da Kryncv | Zagórza; 

Nr 6108 0 g. 5'40 posn. do Zakopanego i Rabki; 

Nr 721 og. 7'ub osob. do Lublina przez Roz- 
wadów i Rzeszowa; 

Nr 221 Oge 7/50 osob. da Fochni; 

Nr 1411 og. 825 osob. do Wieliczki; 

Nr60t oe. 900 posp. do Zakopinego; 

Nr 4/9 eg. 9'20 posp. da Lwowa; 

Nr 21 og. 1010 osob. do Lwowa; 

Nr 611 o g. 11/09 osob. do Krvnicy przez Tar» 
nów, Stanisławow przez 
Stróże Sambor i Stryj; 

Nr 1218 o g. 13/25 osob, do Zakopanego iN, Sącza 


przez Skawinę; 

o g. 14'00 osob, do Weilicz i i Oświęci- 
mia przez Skawinę; 

a g. 14'20 osob, do Kocmvrzowa; 

o g. 14'35 oso), do Tarnowa; 

o g. 1850 osob, do Lublina pr. Rozwad.; 

o g 1925 os b. do Tarnowa; 

o g. 1''55 osob. do Lwowa; 

o g. 20'25 osob. do Wieliczki; 

og. 20'55 osob. do N. S?cza przez Tar- 
nów, Sambor i Stryj; 

o g. 22'10 osob. do Zakopanego i N. Są- 
cza przez Skawinę; 

© g. 23/10 osob. do Lwowa. 


Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna, 


Nr 14'% 


Nr 6213 
Nr 225 
Nr 723 
Nr 228 
Nr 23 
Nr 1415 
Nr 613 


Nr 1215 
Ne 25 


„DESODEROL“ 


najskuteczniejszy środe% dezynfekcyjny, za- 
bezpieczający p:zed wszelkiemi epidemjami 


pna REIM I Ska 7 gy, odp, w Krakowie 


MESKIE I DAMSKIE 


BRANIA 


CERATĘ: 


KA STOŁY, MEBLE i GHODNIKI 
SPRZEDAJE 


fa 
5 
ec 
1E: 


SRC E 
prem 


Saem e 


s] APROWIZACJA MIAST Sp. z o. 0- [7 


Kraków, Pałac Spiski. 


